We Lwowie Wturek dnia 20. Marca 1894. 


| nowania 


Rok XXVII. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, Plac Marjacki 
liczba 6 i 7. s | 

pizsipiuta wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 z 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
ynie | wyłącznie: 


| kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plae 
50 ci, za przesyłkę do domu dopřaca się 20 centów Marjseki 1. 6 1 7 w domn pann Kiselkl. 
miesięcznie. We Wiednin: py. Haasensicin et Voger, (One Mauss, 


pocztowa w państwie austjackiem, rocznie 


z przęsyłką e AE M. Duker, H. Sebalek, 


A. Oppelik, Rniolf Messe 
04 zł, -— mółrocznie 13 zł. — kwarial:yiu 


1 J. ibenneberg; w Berlinie, Prinkiureie, Kolonii, 


no AGM Maasenatein et Vogier i Q. l. Dauke, w Anuburgu: 
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A lk, franków. wiersza drobnym drukiem; ( petit.) 
 — kwa a 20 drob k petit.) 
franków — kwartalnie Doniesienia o ślubach. zaręczynach i inne prywatne komu A 
e . 4 „l paje Ji; «aata i y i aiia = 
5 ja 2 niknty po kronice za jeden wiersz BO ct. ~. 
Nume: kosze 6 coniip z s S w E PB korespondencja AP i nekrologja Bot od wiersza = 
: J ia i wraca. i robne ogłoszenia R |, centa ud wyrazu. Pomieszkznix p 
Rękopisów Kedakcja nie% Rodzi e + . F R R aa ONE > 
: a 3 a y zi Ć dz triam j | , g i sklepy po R ct od wyrazu. 
Telefon Kadakcji 171. W chodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt G godz in1e 8 rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wlarsza. + 
— - R 
fm a | = 
= - Ji t czn 15. listopada 1889 i je chwili obwołania rze- | imieniu, ale de farto jako przedstawiciel większo- | czej, otóż autentyczne wyjaśnienie znaczenia | na rzecz Leona XIII, lubewentualnie kardynała «= 
Tydzien DO 1 y y. czypospolitei brazylijskiej, admirał Custodio de | ści istniejącego obecnie we Wiedniu klubu ruskie- | słów namiestnika mógł w radzie państwa dać | Rampolli, pod warunkiem, iż rząd francuski g 
ÓW 10. marca Mello nie 38 Pani na godzinę gruszek w po- | go. Słowa „posła Mandyczewskiego nie było na tylko rząd — i jemu wypadało pozostawić tę | zgodzi się na to w terminie sześciomiesięcznym. KR 
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Krótka sesja prze Nodawcy odebrane? stawić nogę, aby przekonać naród, że tylko mo- ! między posłami ruskimi odbyła się jakaś nara- Z okazji najnowszej polemiki między dwo- | wyjeśli apelację do trybnnału drugiej instancji < 
czyła, a nasi vou jin E vi ji Saa M narchja zdoła zapewnić mu porządek i spokój. | da, której wynikiem było odezwanie się p. Wa- | nia posłami ruskimi pojawiły się artykuły w dzien- | w Amiens, który testament unieważnił, z zasady, Le 
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daży na raty i przeciw a Si dzicjstw, jakie prezydjalne  Rokosze w stanach Rio Grande, | przeciw Czechom i słowiańskiej koalicji, aletak- | udzielić głosu posłowi Romańczukowi), charakte | lecz — na korzyść Kościoła katolickiego, który, < 
nie zawierają bynajmniej tye tani.  Charakte- Mattogrosso i Santa Catharina były dziełem de | że wziął w obronę namiestnika hr. Badeniego za | ryzują przemowy obu posłów i tak kończą: jako taki w całości swej pojmowany nie 4 
sobie obiecują reformatorzy ~- i Mella, piastującego ciągle urząd ministra mary- | jego znane powiedzenie o ruskich posłach przy Trudno uchronić się od przykrego uczucia, 3 


4 iest 1 kt Ze ustawy te uchwa- 
rystycznym jest jeno fakt, * „te u 
Eno z inicjatywy readw W którym zasiadają wy- 
bitni reprezentanci zjednoczonej lewicy niemiecko- 
liberalnej. 


narki w gabinecie Peixota. Dopiero w maju r. 
1898 zrzucił on maskę i wraz z ministrem finan- 
sów Serzedello wystąpił z gabinetu, we wrześniu 


zamknięciu Sejmu... Poseł Romańczuk ze swej 
strony przedstawiał posłowi Wachnianinowi, aże- 
by się wstrzymał od tego i zapowiedział mu 


patrząc na chaos i niezgodę wśród nielicznego 
ruskiego obozu w radzie państwa, jakie w całej 
swej przykrości pokazały się politycznemu świa- 


stanowi wobec prawa francnskieco osoby Cy- mg 


wilnej. 
W takich to okolicznościach sprawa prze 
szła z odwołania się papieża do trybunałn kasa- 


A "= , . | zaś wszczął jawny rokosz. swoją odpowiedź. Odpowiedź ta w istocie nastą- | towi. Lepszym, niż beznstanne swary, zdaje si , z rzec, czy druga ™ 
; 6 sh sA A z d = EN Ewie) . Pewnego poranku wrześniowego pancerniki Rej kk: wieepzdz Ut Kathrein nie chciał | nam, byłby ro zwód -— rozdział na ronakków a Naini bea stę Mahd? A- 
nictwo Wa 1; -h c Tokai b A to | „Adquidaban*, „Republica“ i „Trajano“ zwróciły | posłowi Romańczukowi udzislić głosu, aż w koń: | dwóch taktyk: jednych, których serce ciągnie | wne wytwarzając stolicy apostolskiej p 
Unavaa., , i ' SDA Tto Prono jum swoje paszcze ogniste przeciw stolicy kraju; de | cu uległ strasznemu (! Red.) protestowi nie tylko | do Polaków i koalicji parlamentarnej, i drugich, i RZEKA PTI kb € eaae ia a : 
z pewnością id ról przes a iezi kiA Mello zażądał dymisji prezydenta Peixoto. Pre- | Czechów, ale i licznyeh innych posłów.“ , | którzy idą drogą opozycji. stne,wykluczające ją od dobrodziejstw § 
budżetowe uchwa onogtym ddr iowej 4 Kandi zydent odpowiedział obwołaniem stanu oblężenia To pismo — jak widzimy — właściwie nie Polskie dzieaniki nie przynoszą w swych elu- kgdd kT zwyczajnego, kióre stosuje się 
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Ani stronnietwa, wcho A y d e mE że | fortów do obrony. W d. 13. września rozwarły | czytać, że ostrze jego skierowane jest przeciw p. | — to przegrane tysiąc razy arje galicyjsko pol- jących prawidłowe Stosunki? Francją. W tym ę 
rząd nie chciał m - sów Bł m czą nje- | SIĘ po raz pierwszy owe „paszcze ogniste“; ro- | Wachnianinowi. W dodatku do tych pism podaje | skiej katarynki: „puścić Rusina na Rusina“ al- | właśnie zasadniczym punkcie leży cała waga « 
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nym, ale z drugiej strony mog Z ości i rządu | wojenne, stojące w zatoce, forty Villegaignon, | czuka deputacja Siczowników (członkowie akade- | morosłego ruskiego Dickensa kończy Diło swo- ją mo WARTE prawo stolicy apostol- ( 
dzić podejrzenie, Aj zim Ni ai dzim a Cobras itd. przyłączyły się do powstania i poło- | mickiego Towarzystwa „Sicz“, /reyp. Red.) ażeby | je — jak się czytelnicy przekonali — dość nie- | skie ji postawią je na równi z prawami innych 4 
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tak było w istocie dzi 5 i. wii b o. cznem. Wreszcie przekonano się w Rio de Ja- | obronę konstytucyjnych praw Rusinów przeciw | wybitnych menerów swego stronnictwa pp. Wa- Nie wdając się w snbtelności prawne i treść 
kilka słów dac b kę e R w jakiem neiro, że do pokonania rokoszu potrzebną jest | znanym słowom namiestnika.“ chnianina i Romańczuka. memorjału, który w imieniu papieża złożył try- 3 
PB rol, j pA vola hie mówie, | fota. Zakupiono i wyekwipowano gp ao Uznajemy zapa! młodych „Siczowników,* bo — bunałowi mecenas Sabatier, musimy jednak za- , 
Se S aj laj etei ł tać się | tach Stanów Zjednoczony ch Ameryki północnej, zapał — szczególnie u ludzi młodych — jest b znaczyć zdanie prof. Ducrocq, którego Delaty 
Dyskusja byłaby naturalnie musiała ona stać wię | krótce para poniosła je ku Brazylji. Admirał | zawsze rzeczą piekną, ale doprawdy tradno nam P apież przed sądem vaj jwięk dziś powagą w -dziedźińie * 

lityczną, a to jest na razie teren niebezpieczny. | Je Mello, obawiając się osaczenia, opuścił w po- | pojąk jaki A pemo 7 ode f — : ` aay a] S 3 | da © eds 

pe 3 ri Ro odłożyć to na póżniej- e ke Ri wiza ŻAR po” | pojąć , jaki związek zachodzić może między sło Jak to już doniosła nam paryska depesza, | prawa publicznego i administracyjnego. Otóż g 
a. iacat izbie deputowanych w osta- = et CH e wa pozos aoa w aia) wami p. namiestnika, przemową posła Romańczuka | rozpoczął się wczoraj przed sądem asacyjl mw | w obszernym i wyczerpującym artykule pisma : ; 
tnich czasach rzadko była mowa, a jednak w b. i iE A Aa, WIYWCLUA?. | AYRGRStY TACE Paryżu proces cywilny z powództwa Leona XIII. | exe du droit public ct de la science politique ; 
izbie tej często miano mowy, a nawet po części | ™ wę Ai zw  awemicckack i: _ Nareszcie najważniejszy komentarz samego | i jego sekretarza stanu, kardynała Mariano ay! zarzuca przedewszystkiem wyrokowi 
bardzo piękne. Obecnie przedmiotem rozpraw | ara OW AREN WAĆ JG pna Diła. Cytnjemy go w dosłownem brzmieniu: Rampolla del „indaro, proces, który ma nader ae] e iż Ma się wyrazy testa i 
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ły rok przez 5 do 6 godzin dziennie, a przecież 
EM nie wyczerpać. Tematem tym jest 
rewizja konstytucji A jednak, nie miała ona 
najmniejszych widoków, ażeby została przyjęta 


z legalnym prezydentem rzeczypospolitej. Celem 
tym było jednak -— wskrzeszenie monarchiji. 
I kto wie, czy — gdyby prawowita spadkobier- 
czyni tronu Dom Pedra, Izabella, żona hr d'Eu, 


przyczyny tego nowego jaskrawego objawu nie- 
zgody w niewielkim klnbie ruskim, tembardziej, 
że można było tego uniknąć. Godzi się zwrócić 
uwagę na to, że z posłów Polaków nikt nie 


publicznego i z tego właśnie tytułu zajmnje 
powszehnie nietylko prasę francnską, ale dzien- 
niki całego świata. Idzie tu o testament mar- 
grabiny du Plessis-Bellićre i wyrok trybunału w 


„Kościół katolieki* i z tego tytnłu odmawia za- 
pisobiercy przymiotu osoby cywiłnej. Papież jest 
monarchą; zapis ma na celu dostarczenie mu 
środków do pełnienia funkcyj, wypływających 


jekszość. W izbie projekt ten nie może : ; ć 3 ; : ł za potrzebne odpowiedzi osłowi Eimo- | Amiens z 21. late 1892 ie- | 2 jego władzy monarszej (reprezentacja dyploma- 
> PUC” ik s wu an a gdyby, wbrew | Nie upierała się bezmyślnie przy swoich niepo- i AMA Ą powiedzieć p 5-21 4 kar m f k ch 892 EAA a Wa tyczna), wszelkie zaś rozróżnienia między papie- 
liczyć na poparcie wię , E UB ZE ło | polarnych w Brazyiji pretensjach do korony | Wi, chocia en w swojej przemowie wskazał na | ważnił ten testament, zdziałany na rzecz żem, jako duchową głową Kościoła;'a suwerenem 
„przewidywaniom, mowcom radyka sea. « i zrzekła się ich w porę na rzecz najstarszego Polaków jako na ciemiężycieli (uhnitnikiw) na- | papieża, a ewentualnie — jego sekretarza | © 7 J% "W skim Ria * z , 
się porwać za sobą większość izby i obalić rząd, swego syna, Dóm Pedra, -— sprawa rokoszu nie rodn ruskiego i chociaż właścisrie Polakom wy- | stanu. nie mają zgo j P y. 
? ? k 


opierający się rewizji, sprawa A pewnością roz- 
biłaby się o kategoryczne „nie w senacie, któ 
rego zezwolenie na zwołanie konstytuanty we- 
dług konstytucji koniecznie jest potrzebne, a któ- 
ry tem pewniej zezwolenia swego odmówi, ile że 
cały ruch rewizyjny zwraca Bię głównie prze- 
ciwko niemu. Rozprawy więc dzisiejsze mają 
tylko względne znaczenie, co w oczach wię- 


kszości ludności znaczy tyle, jak gdyby żadnego 
znaczenia nie miały. Małe znaczenie rozpraw 
nad rewizją wynika po części ztąd, że nowa 
izba od czasu zebrania się swego, pominąwszy 
stan wyjątkowy, uchwalony przeciwko anarchi- 
stom, oraz podwyższenie cła od zboża, nie uchwa- 
liła żadnej ustawy, mającej ogólne znaczenie. 
Głównym mowcą rewizjonistów jest radykalista 
Goblet. Usprawiedliwia on swe wnioski naprzód 
przewagą, jaką nzyskała w rządzie republikańskim 
władza wykonawcza nad organami państwowenni, 
które wypłynęły z głosowania powszechnego, po- 
wtóre antagonizmem, jaki się wytworzył między 
senatem i izbą, a stanowiącym nieprzezwyciężo- 
aą trudność dla wszelkich reform, t. j. dla wszy- 
tkich reform, zaproponowanych przez radykali- 
stów. Goblet bardzo ostro krytykował mniema- 
ną osobistą politykę pałacu Elysee; w odniesie- 
niu jednak do gabinetu Kazimierza Perier oświad- 
czył, że gabinet taki, jak obecny, który jawnie 
zwraca się ku prawicy, jest dla niego milszym 
od wszystkich zezowatych ministerstw koncen_ 
tracyjunych, które go poprzedzały. 

Rokosz w Brazylji skończony po półrocznych 


wzięłaby pomyślniejszego obrotu. 


Komentarze da mów p. Wachnianina i Romańczuka. 


Charakterystyczne przemówienia w izbie wie- 
deńskiej rady państwa w toku rozprawy budże- 
towej dwóch posłów ruskich pp. Wachnianina i 
Romańczuka, obu ze stronnietwa narodowieckie- 
go, doczekały się nareszcie obszerniejszych ko- 
mentarzy w urzędowym organie tego stronnictwa, 
Dile. I tak podaje Diło najpierw osnowę dwóch 
pism, jakie z dwóch — jak powiada — stron 
otrzymało z Wiednia. Pierwsze opiewa : y 

„Wiadomo, że od czasu, jak Młodoczesi w 
następstwie swej polityki zizolowali siebie w ra- 
dzie państwa, starali się oni wszelkiemi siłami 
znaleść dla siebie sojuszników. Takiego właśnie 
sojusznika spodziewali się oni znależć w postach 
ruskich. Przekonawszy się jednakowoż, że posło- 
wie ruscy zdołali zawiązać stosunki z teraźniej- 
szym rządem za cenę dalszego rozwoju swego 
narodu w granicach istniejącej konstytucji, po 
słowie czescy zapłakali nad tym faktem i łzy 
swoje wylali nstami posła Kima w tak poniżają- 
cy dla narodu ruskiego sposób, że poseł Wachnia- 
nia uważał za potrzebne odeprzeć insynuacje 
młodoczeskiego oratora —- po naradzie z posła- 
mi Barwińskim i Ochrymowiczem. Posłów Teli- 
szewskiego i Podlaszeckiego nie ma we Wiednin 
a posła Mandyczewskiego nie było na pozie- 
dzenin. * 


padało wziąć w obronę namiestnika-Polaka hr. 
Badeniego. (Nam-bo wcale nie wydaje się dzi- 
wne, że posłowie polscy wszelką odpowiedź uzali 
za zbędną. To, co podnosi Diło z gadaniny po- 
sła Kima, było po prostu za małe i za śmieszne, 
ażeby z tem polemizować. Preyp. Red.) Z tego, 
rozumie się, nie wynika jeszcze, ażeby poseł-Ra- 
sin nie mógł zabrać głosu i odpowiedzieć czy to 
w imieniu tylko swojem, czy też w imieniu swo- 
ich towarzyszy, jednakewo z nim myśłących, na 
na te wywody postronnego posła, które dotyka- 
ją czy to ruskiego narodu, czy też  pojedyn- 
czych ruskich lndzi. W tym wypadku mogło 
dotykać posła ruskiego w mowie posła Ei- 
ma tylko wyrażenie się jego o ruskiem siekie- 
rzysku do polskiej siekiery i o robaku — ale 
ustęp o namiestniku, o jego słowach „czy z Ru- 
sinami, czy bez Rusinów,” nie mógł już dotknąć 
ruskiego posła, lecz chyba rząd, a więci nie po- 
słowi ruskiemu, ale rządowi należało „prostować“ 
ten ustęp w mowie posła Kima o namiestniku 
Galicji Panowie w ławach ministerjalnych pe- 
wnie lepiej, aniżeli którykolwiekbądz poseł ru- 
ski, wiedrą, jak roznmiał namiestnik wspomnia- 
ne swe słowa. To fakt, że ogół ruskich posłów 
sejmowych, czując to i uważając, jak namiestnik 
po pożegnalnej przemowie posła Hamoraka w 
imienin ruskich posłów tonem lekceważenia wy- 
powiedział słowa „bez tych panów“ i pokazał 
przytem ręką w stronę posłów ruskich (między 
którymi po raz pierwszy tego dnia zasiądł był 


Przebieg sprawy jest następujący : Pobożua 
katoliczka, margr. du Plessis Bellićre, zmarła w 
roku 1890 w Moreuil (dep. Somme), nie mając 
ani dzieci, ani bliższych krewnych, umyśliła 
uczynić swym uniwersalnym spadkobiercą pa- 
pieża. Zrobiła więc w tym celu testament, a na 
wypadek, gdyby z owego legatu nie mógł ko- 
rzystać Leon XIII., podstawiła w jego miejsce 
kardynała Rampollę. Cel zapisu określiła mar- 
grabina bardzo szczegółowo. Pałac jej na placu 
Zgody w Paryżu, zarówno jak i zamek swój w 
Moreuil, przeznacza ona na rezydencję nuncju- 
sza apostolskiego we Francji i to wraz ze 
wszystkiemi znajdującemi się w pałacu i zamku 
meblami, przedmiotami sztuki i t. d. Zarazem 
zapisuje sumę 400.000 fr., której procenta mają 
iść na utrzymanie owych gmacnów. Przeciw 
testamentowi wystąpili spadkobiercy margrabiny, 
dowodząc, że jest on zgoła nieważny, jako spo- 
rządzony na rzecz osoby, niezdolnej do spadko- 
brania. Trybunał pierwszej instancji w Mon- 
tidier nie nznał słuszności tych zarzutów. Sto- 
lica apostolska — opiewa jego wyrok — używa 
we Francji praw osoby cywilnej z tego samego 
tytułu, eo wszystkie inne państwa i monarcho 
wie cndzoziemscy, uznani przez rząd francuski. 
Może więc nabywać i posiadać we Francji do- 
bra ruchome i nieruchome, jedynie pod warun- 
kiem, gdy idzie o nabycie sposobem darmym, 
zastosowania się do zobowiązań, wymaganych 
od zakładów publicznych lub użyteczności pu- 


Takiem jest w najogółniejszem  streszczeniu 
zdanie prof. Ducerocqa. Strona przeciwna, nie 
przecząc bynajmniej, że papież, jako monarcha 
zagraniczny, miałby prawo objęcia spadku, do- 
wodzi jednak, że skoro margrabina, stanowiąc 
legat, wyraziła się, iż „czyni to w dowód swego 
niezachwianego przywiązania i dziecięcej miłości 
dla Kościoła i stolicy apostolskiej*, przeto miała 
na myśli jedynie papieża, jako głowę duchową 
Kościoła, a nie papieża, jako monarchę zagra- 
nicznego. 

Już to samo przedstawienie s 
nych wystarczy na dowód, jak wielkiej doniosło- 
ści jest ów proces i 


kwestyj spor- i 


7 


dlaczego tak się nim zaj- 7 


mują nietylko prawnicy, ale i świat polityczny. * 


Walne zgromadzenie członków zjednoczdnego Tow. 
Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, 


Kraków 18. marca. 

W salach zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych w Sukiennicach, odbyło się dziś do- 
roczne walne zgromadzenie ezłonków przy nader li- 
cznym udziale. Po zgromadzeniu odbyło się rozloso- 
wanie dzieł sztuki między członków. 

Zgromadzenie zagaił prezes p. Henryk Roda- 


p R | gg" 


kowski następującą przemową: „Książę Marceli Czar- , 


toryski po długoletniem urzęduwaniu złożył z po- 
wodu częstego pobytu za granicą godność prezesa 
naszego Towarzystwa. Dyrekcja na posiedzeniu z d. 


także nowo wybran Ł brodzki ół po- | bli ja f5 i i i i : ; 

3 j ca r ) y poseł brodzki) == ogół po icznej francuskich lub zagranicznych, t. j., | 18. bm. zaszczyciła mnie wyborem swoim. Mam 
próbach obalenia , prezydenta Peixota, albo na- Jak widzimy tedy z tego pisma, poseł | słów ruskich zrozumiał słowa p. namiestnika | uzyskania pozwolenia rządu francuskiego. Try- więc zaszczyt jako prezes powitać panów najser- 
wet — rzeczypospolitej. To pewna, że od dnia | Wachnianin nie przemawiał tylko w swojem | inaczej, a p. Wachnianin zrozumiał znowuż ina- | banał pierwszej instancji zatwierdził zatem legat | deczniej. 
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— Rozdrażewski ? — spytałem po raz drugi. 


[i waciki" " «r a a T IIR" O 0 BO 


47) wski ? - = Nic wiem ! jak na dłoni, widziało się willę, zajmowaną przez | rej wrzałem, z któr rozmowy” przez wzgląd nę 
Negr zamyślił się i odparł. ,.ła czarna bestja doprowadziła mnie do seo i zaczął. pe e zdj wściekłość, na p jej myśl formike się 
zj Pójdę się spytać pani. wściekłości wtedy, jak nigdy, a nienawidziłem — (Gdzie dwie głowy, to nie jedna. Ten, | obawiałem. i i | 

| | l | p | | | | i | Emeryk zbladł i zatrzymując sługę, starał go z całej duszy. On to mi się zawsze zja- | eo nas informował, że Irma przybywa z dwoma — Jak ona miała odwagę mnie  jeszexc 4 
J mu Bię wytłumaczyć, 0 co chodzi, ale tenże uda- | wiał w chwilach najdrażliwszych peripetji z tą | mężczyznami, mógł się mylić, mógł hie wie- | chcieć w życia widzieć? Jak ona mi w oczy ? 
) wał głupiego, na co żadnego nie mieliśmy spo- | kobietą. z dzieć... mógł kłamać.. Nie ma pewności, że Ja- spojrzy, ona, co mnie tak podle wyprowadziła 
POWIEŚĆ sobu. : Wyjałem bilet i dopisawszy na nim pod | nek tu się znajduje... w pole? r 
napisał — Pan Rozdrażewski, ten, co był x Polsce, | nazwiskiem „prosi pani o adres Rozdraże- — Prawda! Zapędzałem się w tych kombinacjach i nie A 
WINGENTY br. ŁÓŚ coś go widział w Zakopanem, tutaj mieszka ? wskiego“, oddałem go słudze dla  wręcze- — Ale nie ma też najmniejszego punktu, | spostrzcgałem nawet, jak czas mijał.  Zdzi- ” 
W ` — Tu mieszka moja pani! ja pójdę jej za- | nia pani. z któryby mam kazał przypnszczać, że go tu | wionym wzrokiem powitałem powracającego 
(Ciąg dalszy.) raz a s | R Be A Zostaliśmy sami, w przedsionku urządzonym | nie ma. Jeśli jest, to pani Irma, pen Emeryka. k 
R "= "M > s — Czekaj! tu nikt więcej nie mieszka ? w stylu Pompejańskim. Emeryk obsunął się na twoją gonitwę, bo się zawszo przewidnje pogoń — Co? | i 
“esate drogi spędziliśmy w milczenin, które — Nikt! — odparł Negr, a obaj równocze- | mozajkową ławkę i bąkał. nieprzyjaciela, którego się tak zmasakrowało — Janek jest tutaj. 
zawsze poprzedza ważne wypadki. śnie spojrzeliśmy z Kmerykiem na siebie, czując. — Hal. Wszystko przeczuliśmy, a tego | jak ona ciebie, kazała mnurzynowi taić pobyt — Wiesz? > 
De ne i 1 31 że kłamał, iż taki miał wydany rozkaz. | przecie wypadku tak prostego i naturalnego | Janka. —- 5 otkałem rodaka, bo gdzie choć ĵe 
ct, wzioł A "np Ri. 7 „= osłnpieli i porozumiewali się po | nie. Zrobiliśmy mil chyba do tysiąca, ulożyłeś — Ależ taki pobyt nie może być utajo- dnego Polaka nie zastaniesz? 'Du jest ich kilku 


łacyk, otoczony rządkjemi roślinami, palmami i 


— Cóż to znaczy? — pytałem. 


i wystndjowałeś każde słowo, które powiedzieć 


miałeś Jankowi i jej, a teraz... możesz ani jego, 


nym, ani też nie ma siły i okoliczności, któraby 


A i 
Widziałem Tomasza Rożewskiego... aton wadami 


Janka... 


Pk żer b p caatai paeh man p Ee odparł Hmeryk — że | ani jej nie widzieć. © e kę scit hrabia — ale Chciałem mówić, ale hrabia mnie powstrzy” | 
Budynck A yi czarującym ze swą  miniatu- przybywszy tutaj, możemy Janka nie zobaczyć. -- Ależ to niemożliwe! — jęknąłem w jej tylko może o to chodzi, by pierwej o twem mał. 4. 
rową te. v854 | wieżyczką, z której cudowny mu- | Nawet się dziwię sobie, że znając przebiegłość | pasji. przybyciu była uprzedzoną .. może w porozumie- — Słuchaj! Przypomniałem sobie, że dziś 
siał się roztaczać widok na Pireneje i lazurowe | tej kobiety, nie przypuszczałem tej ewentualności. — Dla czego? niu działają ? pani Irmie może będzie zależeć talii byś | 
morze. |  zdko! — GARASÓNI — Ależ ona nie możliwą! — Dla tego, iż siłą wejdą, jeśliby kto bro- — Do czego ? „ | Janka nie widział, więcej niż ki edoi ja y 
mó Ear farka AR A , — Czy będziesz dom rewidował ? — zapy- | nił... a już nie uciekną. — Któż key qan p> 4] ami — Dlaczego ? 
że y 81 i i i e F Aa j a zwia 1 zie = i f r F 
w ro TOS wybrukowanem mozaiką, ko at nei mi w głowie. Oo. pistrazieg EJ GI ka cio mög Kowiai," czy Bo wie, że Janek nie nie wie z tego, co 


które prosto prowadził chodnik do przedsionka 
tej miniatury pałacu. h - 

Tutaj siedział murzyn i zrywając SI%, a ró- 
wnocześnie nas poznając wytrzeszczył zdziwione 
oczy. 

R, Pan Rozdrażewski ? --- zapytałem. 

Murzyn milezał. 

— Jest w domu? 

Murzyn milezał, jakby nie rozumiał, a zwy- 
kle mówił on po francnsku i włosku. 


Więc co?... eo?... — pytałem. 
— Gubię się! 

P Kilka minut staliśmy, milcząc, a murzyn 
chciwie nas połykał oczami. Wreszcie odezwał 
się Emeryk. 

—- Nie ma rady! Zamelduj się do... Irmy. 
I tak już wiedzieć będzie, że tu jesteś. 4 
— Prawda! ale meldować się do kobiety 

o ósmej rano ? — podchwyciłem, a zwracając się 

do murzyna, zapytałem: — Pani wstała ? 


kotał niezrozuiniałą francuzczyzną 
Pani dopiero się obudziła — prosi pana 
o jedenastej. 

— O jedenastej! 

— O jedenastej — powtórzył Emeryk, chwy- 
tając za klamkę od wyjściowych drzwi. s 

Znależliimy się na pustej ulicy, na której 
po jednej stronie ciągnął się park, a po drugiej 
szereg pałacyków mad morzem do wynajęcia dla 
przybywających w Pireneje bogaczy. 

Emeryk usiadł na pierwszej ławce, z której 


i dobna, 
Janek jest tutaj. Ty mi siedź tu kamieniem i nie 
spuszczaj oka z tej willi.. Skoro tylko zasiągnę 
języka, powracam, i albo ja na ciebie, albo 
ty na mnie po jedenastej na tej ławce za- 
czekasz. 

To powiedziawszy nie słuchając odpowiedzi, 

oddalił się, wskoczył do fiakra i kazał się wieżć 
| do miasta. 

Pogrążyłem się w zadumie. Za dwie i pół 

| godziny miałem widzieć tę kobietę, przeciw któ- 


y „łe będzie, a że teraz już jej oszczę” 
estchnąłem tylko, a hrabia dalej ciągnął. 

= Otóż kobieta, która potrafiła lie Ei 
leżć w Zakopanem, która potrafiła cię tak wy 
wieźć w pole, Janka, za-ko chanego w Eremie, 
odzyskać chyba potrafi i niedopuści, byście się 
teraz widzieli, bo teraz, to widzenie się wańze 
Jest najprawdopodobniej osią obrotną jej planów. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


aa amtanaka A 


Na wstępie zaraz smutny mi przypada obo- 
wiązek. Od ostatniego walnego zebrania dyrekcja 
opłakuje śmierć jednego członka. Ale jednego, który 
dla narodu stawał za miljony! Cios, który doiknął 
Towarzystwo, kraj cały w ciężką pogrążył żałobę. 
Zgon Matejki był zaćmieniem tej jaśni, od której na 
cały świat cywilizowany sława polskiego malarstwa 
promieniała. W tych salach, gdzie geniusz jego po- 
śród nas żyje, boleśniej jeszcze czujemy, co za skarb 
śmierć nam wydarła. Pocieszenie w jednej tylko 
znajdziemy myśli, że jak długo ślad polskości na 
świecie zostanie, wielkie imię Matejki cenionem i 
uwielbianem będzie. 

Co do spraw Towarzystwa mam zaszczt panów 
uwiadomić, że były sekretarz p. Zygmunt Cieszko- 
wski ustąpił ze swego stanowiska. Dyrekcja uprosiła 
na prowizorycznego Zastępcę p. Konstantego Górskie- 
go. Szkontro, przy objęciu mojego urzędowania prze- 
prowadzone wspólnie przez p. mecenasa Pieniążka, 
p. Benedyktowicza i przezemnie, okazało, że stan 
kasy jest w najzupełniejszym porządku. Porządek 
ten potwierdzonym został przez kontrolę pp. lustra 
torów rachunkowości. Zapewnić też mogę panów, że 
dyrekcja dołoży wszelkich starań, by sprostać wy- 
mogom i stosunkom dzisiejszym, a wybór malarza 
na prezesa duje rękojmię, że jej dążenia będą wyłą- 
cznie w interesie sztuki i artystów. 

Ja żywię głębokie przekonanie, że koledzy moi 
artyści znajdą w sercach swoich dość wzniosłych 
uczuć, aby niepomni dawniejszych nieporozumień, 
chcieli z patrjotycznem poświęceniem wspólnie z na- 
mi pracować nad rozwojem tego najdroższego klej- 
notu naszego: polskiej sztuki”. f 

Następnie imieniem dyrekcji złożył sprawozdanie 
tymczasowy sekretarz p Konstanty Górski, a p. 
Michał Gołąb sprawozdanie imieniem komisji kon- 
trolującej. Rezultat jest następujący: za 5564 akcyj 
uzyskano kwotę 28.876 zł., ze zwidzania wystawy 
8778 zł. (więcej o 814 zł, aniżeli w roku 1892); 
ogólny dochód wynosi 40.734 zł. Rozchód : zakup 
dzieł sztuki do rozlosowania 7438 zł., koszta premji 
10.446 zł., czynsze 3918 zł., pensje i zasługi 4432 
zł. Ogólne rozchody wynoszą 37.674 zł. Na rok 
1894 zostało w gotówce 3459 zł. Fundusz żelazny 
Towarzystwa wynosi 24.610 zł; w r. 1892 wy- 
nosił 23.792 zł. i 

Z porządku odbyło się rozlosowanie dzieł sztuki 
między członków. Mianowicie wygrały nr.: 

37, 40, 78, 163 Windakiewicz Mieczysław z 
Krakowa: „Żniwiarka“ Popiela, 40 zł., 167 Geller 
Stanisław z Krakowa: „Wilja Bożego Narodzenia* 
Stasiaka, 50 zł.; 308, 324 Malernicki Franciszek: 
„Jesienne gałązki“ Stachiewicza, 150 zł; 571 dr. 
Skoczyński z Jaworzna: „Włoszka“ Saskiego, 75 zł. ; 
718 Seidenkandel Maksymiljan: „Zbiór kukurudzy* 
Jaroszyńskiego, 250 zł.; 836, 876, 987 Popielowski 
Kazimierz z Warszawy: „Przystań rybacka“ Austena, 
100 zł.; 

1009, 1062 Blaim Seweryn ze Lwowa: „Opu- 
szezona” Wodzinowskiego, 250 zł.; 1072 Madeyski 
Piotr ze Lwowa: „Sw. Stanisław* Młodnickiego 30 
zł.; 1139 Masłowski Wacław ze Lwowa: „W parku* 
Bratkowskiego, 30 zł ; 1246, 1305, 1312 Rybicki 
Alojzy ze Lwowa: „Oczekiwanie“ Kruszewskiego, 
180 zł.; 1330 Śliwiński ze Lwowa: „Ulica w Kro- 
śnie* Grąbińskiego 60 zł; 1364 Baczewski Leopold 
we Lwowie: „Szałas“ Bierkowskiej, 80 zł.; 1376 
Podocki August z Równego: „Powrót do domu“ 
Grabińskiego, 60 zł. ; 1388 hr. Baworowski Michał 
z Soroeka: „Krajobraz“ Harasimowicza, 100 zł.; 
1479, 1504 Samuel Horowitz ze Lwowa: „Hanusia” 
Młednickiej, 30 zł.; 1529 ks. Adam Sapieha z Kra- 
siczyna: „Łąka z Dory“ Obsta, 55 zł ; 1554, 1561 
Konwent 00. Franciszkanów we Lwowie: „Zima“ 
Stasiaka, 25 zł. 1838; 

2060 Mojsowicz Stanisław ze Lwowa: „Stu- 
djum* Lewandowskiego 50 zł.; 2121 Peczek Karol 
ze Lwowa: „Krasula* Domrada 80 zł.; 2190 Feder 
Maurycy ze Lwowa: „Gorżka dola“  Jezierskiego ; 
2428; 2469 Muszyński Jan ze Lwowa: „Dublet* 
) Daczyńskiego 80 zł.; 2688; 2804 Gasperska Helena 
ze Lwowa: „Krajobraz“ Wieliczki 30 zł.; 2855; 

3099 Theodorowicz Stanisław ze Lwowa: 4 por- 
trety Maleszewskiego 8 zł.; 3138 dr. Tadeusz Ruto- 
wski ze Lwowa; medaljon Matejki 5 zł.; 3412 Mi- 
dowicz Roman z Krakowa: „Z okolice Krakowa“ Dic- 
tricha 60 zł.; 3460 Rausz Władysław z Krakowa: 
„Na łowy* Wodzinowskiego 150 zł.; 3521 Dąbro- 
wski Józef z Krakowa: „Fragment z Abbazji* Fa- 
bjańskiego 100 zł.; 3560; 3622 Lemberger Ignacy 
z Krakowa: „Jesień“ Stasiaka 125 zł.; 3694; 3695 
Kowalska Teofila z Krakowa: „Brama klasztorna“ 
Batowskiego 85 zł., 5934 Mąkoszewska Cecylja z 
Krakowa: „Lenartowicz* Zawiejskiego 50 zł.; 

4020; 4032 Przestrzelski Stanisław: „Jazda z 
XVI. wieku“ Fabiańskiego 200 zł.; 4075; 4162 
Krause Antoni z Krakowa: „Główka dziewczynki“ 
Brylla 50 zł.; 4179 Thieberg Bernard z Krakowa: 
„Z przedmieścia“ Dębickiego 150 zł.; 4181 Rotter 
Alfred z Krakowa: „Polowanie* Mańkowskiego 180 
zł.; 4203; 4298 Freund z Krakowa: „Krajobraz“ 
Korwina 40 zł.; 4377 Maurizio Marja z Krakowa: 
„Fragment z przedmieścia* Dębickiego 50 zł.; 4508 
Kasa Oszczędności w Nowym Sączu: „Pe burzy“ 
Grabińskiego 60 zł.; 4554 dr. Krongold: „Z nad 
Oporu“ Grabińskiego 60 zł.: 4562; 4703; 4778; 
4905. 

5020; 5104 Popiel z Krakowa: „Po zachodzie 
słońca“ Augustynowicza 125 zł.; 5129; 65197 Jan 
Sabinger z Warszawy: „Przed wystawą* Witko- 
wskiego 50 zł.; 5417 Piątkowski Wiktor ze Lwo- 
wa: „Wodospad Prutu“ Harasimowicza 120 zł.; 
5439 Kleeberg Wilhelm z Granicy: „Na tropie“ Pic- 
carda 150 zł.; 4472 „Z naszych okolic* Gramatyki 
200 zł.; 5561; 5650 Stefański Franciszek z Chabó- 
wki: „W pracowni“ Kotowicza* 200 zł.; 5775 dr. 
Kazimierz Żgórski ze Złoczowa; „Gratulant* Popiela 
50 zł.; 5792; 5946 Bełza Władysław ze Lwowa: 
„W kaźni“ Krzyształowicza 150 zł.; 

6051 Szawłowski Stanisław z Krakowa:  „Bo- 
żnica* Koniuszki 125 zł.; 6053 Feintuch Henryk z 
Krakowa „Na pastwisku“ Kruszewskiego; 6110 Ze- 
lewski Franciszek z Krakowa: „Zaloty* Batowskiego 
100 zł.; 6128 Stefania Parazińska z Wilna: „Stu- 
djum starnszki* 80 zł.; 6147 Bazes F. z Krakowa: 
„Wzywanie do modlitwy“ Koninszki 100 zł ; 6206; 
6217; 6224; 6303 Janowski z Kórnika: „Cyrulik“ 
Augustynowicza 80 zł.; 6346 ks. Drożdżyński Ma- 
ksymiljan z Sremu: „Madonna“ Błotnickiego 150 zł.; 
6429 Freudenreich & Cynka z Poznania: „Po balu“ 
Aleksandrowicza 80 zł.; 6431 ks Wiśniewski z 
Kęblowa: figura Królikowskiego dłuta Lewandowskiego 
25 zł.; 6444 Specht z Poznania: „Z nad Dniestru“ 

Narmańskiego 250 zł.; 6445; 6564 Kwieciński z 
Strzelna: „Brzesko“ Stasiaka 150 zł.; 6985 Roga- 
liński Eustachy z Królikowa: „Na pastwisku“ Popo- 
wskiego 250 zł.; 

7028; 7055  Nachtlicht Teofil z Warszawy: 
„Rogacze* Abramowicza 100 zł.; 7150 hr. Kwilecki 
Hektor z Kwilcza: studjum pop. z gipsu Popiela 30 
zł ; 7161 Mański A. z Pniew: „Kaplica Bonera* 
Bryniarskiego 80 zł.; 7259 ks. prałat Choikowski 
Władysław z Krakowa: „Nad wieczorem* Pociechy 


k 


45 zł.; 7312 Sikorski Stefan: „Z Capri“ Jano- 
wskiego 60 zł.; 7855 Brygiewicz Juljan z Teodozji: 
„Z Abbazji* Strażyńskiego 100 zł.; 7919 Lachowicz 
dysza Jaworowa: „Studjum damy“ Dębickiego 
0 zł.; 

8060 Newak Jakób z Przemyśla: „Wywiezienie 
Stanisława Augusta“ Łuskiny 180 zł.; 8355; 8368; 
8396 ks. Sprychalski z Bydgoszczy: „Pop i niewia- 
sty“ Wiidstossera 80 zł.; 8441 Kublicka Piotrach 
Iza z Smieszkowa: „Pop i kobiety” z terrakoty 25 
zł.; 8532 ks. Zwierowicz: „lndjanin* Zawiejskiego 
200 zł.; 8562. 

Numera, przy których nie pomieszczono nazwi- 
ska wygrywającego, ani określenia i wartości wygra- 
nej, obejmują mniejsze wygrane wartości przeważnie 
5 zł. Do tych wygranych należy w znacznej liczbie 
piękny medaljon Matejki, stanowiący cenną pamiątkę 
dla członków Towarzystwa. 


Towarzystwo dziennikarzy polskich. 


Minionej niedzieli odbyło się w wielkiej sali 
ratuszowej doroczne walne zgromadzenie „To- 
warzystwa dziennikarzy polskich“. Zebranie, 
w którem uczestniczył także delegat krako- 
wskich członków Towarzystwa p. Kazimierz 
Bartoszewicz — zagaił prezes poseł Teofil 
Merunowicz krótką przemową. Podniósł w 
niej szanowny mowca, iż Towarzystwo, zaledwie 
przed rokiem zawiązane, pięknie się rozwija 
i może spokojnie patrzeć w przyszłość; wyraził 
dalej serdeczną wdzięczność wszystkim tym, 
którzy cele Towarzystwa w ciągu ubiegłego 
roku w jakikolwiek sposób popierali; wreszcie 
zawiadomił zebranych, że poznańscy dziennika- 
rze stworzyli podobną, jak tutejsza, organizację 
i postanowili wejść w stosunki z naszem Towa- 
rzystwem. Na wniosek p. Merunowicza uchwaliło 
zgromadzenie, przesłać na ręce redaktora Deien- 
nika Poznańskiego p. Dobrowolskiego, ser- 
deczny telegram powitalny do dziennikarzy po- 
znańskich. 

Następnie przyjęto* odczytany przez sekreta- 
rza p. Bronisława Laskownickiego proto- 
kół z pierwszego walnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa. Przyjęto również po krótkiej dyskusji 
sprawozdanie wydziału z czynności tegoż w roku 
ubiegłym, wyrażając mu zarazem uznanie za po- 
żyteczną działalność. 

Następnie skarbnik Towarzystwa p. Wacław 
Masłowski zdał sprawę z obrotu kasowego. 
Towarzystwo miało w roku minionym przychodu 
8.044 zł, a ponieważ rozchód wynosił 194 zł. 
19 ct. — przeto pozostaje w kasie Towarzystwa 
i po pierwszym roku jego istnienia 2.849 zł. 

ct. 

Na wniosek komisji rewizyjnej, przedstawio- 
ny w wyczerpującym referacie przez p. Karola 
Kucharskiego, udzieliło zgromadzenie absolu- 
torjum wydziałowi, a skarbnikowi wyraziło uzna- 
nie za wzorowe prowadzenie rachunkowości To- 
warzystwa. 

W dalszym ciągu uchwaliło zgromadzenie 
cały szereg zaprojektowanych przez wydział 
zmian w statucie Towarzystwa, tudzież projekta 
regulaminów dla wydziału i walnego zgroma- 
dzenia. 

Wniosek, upoważniający wydział do podję- 
cia wydawnictwa czasopisma wystawowego w cza- 
sie wystawy krajowej we Lwowie w r. 1894 — 
przyjęło zgromadzenie bez dyskusji. 

Wybory uzupełniające do wydziału odroczo- 


no aż do chwili, w której nowe statute zostaną 


zatwierdzone przez namiestnictwo, pozostawiając 
aż do tego czasu kierownictwo sprawami Towa- 
rzystwa dotychczasowemu wydziałowi, któremu 


„nadto, na wniosek dra Ostaszewakiego-Barań- 


skiego, wyraziło zgromadzenie votum zaufania. 

Ziaimprowizowaną, a tem serdeczniejszą owa- 
cją dla zasłużonego prezesa Towarzystwa p. 
Merunowicza, zakończyło się to drugie z rzędu 
walne zgromadzenie Towarzystwa dziennikarzy 
polskich o godz. trzy kwadranse na trzecią po 
południu. 

Po zgromadzeniu odbył się w restauracji 
Ludwiga wspólny obiad, w czasie którego natu- 
ralnie głównym tematem pogadanki były sprawy 


Towarzystwa i zawodowe. 


imienia Tadeusza 


KRO 


Pamiętajmy © fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 20. marca. 

Teatr hr. Skarbka: „Fotografja Jędrusia", obra- 
zek sceniczny w 1 akcie Zygm. Przybylskiego. — 
„Nawrócenie“, komedja w 1 akcie Karola Courcy. — 
Występ słynnego skrzypka p. Juljusza Teodorowicza. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Dr. Tobiasz As ch k e- 
nase, wpisany został na listę adwokatów z siedzibe 
we Lwowie. — Wiceprezydent rady państwa Dawid 
Abrahamowicz powrócił wczoraj z Wiednia do 
Lwowa. 

Nekrologja. W Obladowie zmarł d. 16. bm. 
Adam Michniewicz, adjunkt podatkowy, w 33 
roku życia. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 12. bm. odbyły 
się zaręczyny panny Michaliny Bogusławskiej, 
córki Henryka i Pauliny z hr. Mikorskich Bogusła- 


wskich, z p. Zdzisławem Gretowskim, właści- 
cielem dóbr Załusków w Królestwie. 
Kalendarz. Wtorek (20.): Joachima. Wschód 


słońca o godzinie 6. minut 12, zachód o godzinie 6. 
minu 5. 

Kalend. myśliwski. 
lisy, cietrzawie, głuszce, dropie, 
Ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacie. Ryby złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
3. po południu można łapać na wędkę: pstrągi, ło- 
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

Walne zgromadzenie członków lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego, odbyło się onegdaj 
przy licznym udziale (przeszło 50) członków, pod 
przewodnictwem prezesa dr. Tchorzmickiego. Sprawo- 
zdanie z czynności wydziału za rok 1893 przyjęto 
do wiadomości i wyrażono wydziałowi podziękowanie 
za trudy około rozwoju Towarzystwa. Zatwierdzono 
zamknięcie rachunków za rok 1898 i uchwalono 
budżet na rok 1894. P. dr. Bujak wyraził życzenie, 
by przyszły wydział obok odczytów i wykładów, czę- 
ściej zarządzał sesje informacyjne i pogadauki pra- 
wnicze, które bardzo chętnie s przez członków 
przyjmowane. Na interpelację p. dir. Belesława Lewi- 
ckiego w sprawie zjązdu prawnilrów i ekonomistów 


Wolno polować na 
pardwy. słonki, 


| zna AC" 


JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8; ulica Halleka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukienuice l. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 


|| — a wh "A anma ZR M A A AOR M 2 M 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach 
w Antworpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena fakonu mniejzego 80 ct., większego 1 z4, 50 ot. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Marca 1804. 


polskich w r. 1894, wyjaśnili pp. dr. Till, dr. Ste- 
belski i dr. Głąbiński, że w czasie wystawy odbę- 
dzie się tylko zjazd ekonomistów, celem omó- 
wienia stanu ekonomicznego naszego kraju, kierunku 
jego rozwojn itd., tudzież zjazd delegatów Towarzystw 
prawniczych. Na wniosek byłego długoleiniego pre- 
zesa Towarzystwa prawniczego p Jasińskiego, wy- 
brano jednogłośnie przez aklamację prezesem 


na okres trzech lat p. dr. Tehorzniekiego, który w | 


stosownych słowach za wybór ten podziękował. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. dr. Jelenia, radcę 
dworu Czajkowskiego i rejenta p. Lenartowicza. 
Walne zgromadzenie zatwierdziło układ wydziału z 
redakcją Przeglądu prawa i administracji na rok 
1894, ustanowiono wkładkę roczną w kwocie 9 zł., 
poczem odbyło się skrutynium wyborów nowego wy- 
działu, do którego zaprosił przewodniczący p. dr. 
Tchorznieki pp. Podlaszeckiego, dr. Bujaka i dr. Li- 
liena. Wybrano jednogłośnie następujący wydział 
lwowskiego Towarzystwa prawniczego na okres trzech- 
letni od 1. stycznia 1894 do 31. grudnia 1896, w 
którego skład weszli pp.: dr. Balko Aleksander, se- 
kretarz prokuratorji skarbu; Chorzemski Marcin, 
radca sądowy; dr. Domaszewski Wacław, dyrektor 
Banku kraj.; dr. Dziędzielewicz Antoni, adwokat ; 
dr. Głąbiński Stanisław, prof. uniwersytetu; dr. Ha- 
merski Wiktor, koneepista prokuratorji skarbu; dr. 
Hotmokl Franciszek, radca apelacyjny: Jarosiewicz 
Karol, radca skarbowy; Lewandowski Romuald Ale- 
ksander, adjunkt sądowy; dr. Małachowski Godzimir, 
adwokat; Misiński karol, radca apelacyjny; dz. No- 
wosielecki Stanisław, komisarz namiestnictwa; dr. 
Ochenkowski Władysław, prof. uniwersytetu; Por- 
schińsky Karol, radea apelacyjny; dr. Ruebenbauer 
Fryderyk, star radca prokuratorji skarbu; dr. Ry- 
bicki Alojzy, dyrektor Banku hipotecznego: dr. So- 
łowij Tadeusz, adwokat; dr. Stebelski Piotr, prof. 
uniwersytetu; dr. Stromenger Karol, adwokat; dr. 
Till Ernest, prof. uniwersytetu; dr. Wurst Karol, 
notarjusz 

Pesiedzenie wydziału we ezwartek o godz. "pół 
do 7. wieczorem w sali Towarzystwa. Na porządku 
dziennym ukonstytuowanie wydziału i wybór komisyj. 

Dary dla Muzeum pedagogicznego. P. Bednar- 
ski Wojciech, dyrektor szkoły w Podgórzu, przysłał 
w darze dla Muzeum kilkaset cennych dzieł, przewa- 
żnie treści pedagogicznej, w bardzo dobrym stanie. 
Sama posyłka tych dzieł kosztowała wiele pracy, bo 
wymagała sporządzenia dwudziestu kilku pakunków. 

Mianowania. Namiestnik zaminnował podoficera 
rachunkowego przy 58 pułku piechoty Stanisława 
Święciekiego, podoficera rachunkowego przy 55 pułku 
piechoty Ludwika Wyszyńskiego, oraz tyt. wachmi- 
strza żandasmerji Karola Kreglera, kancelistami po- 
licjj w etacie dyrekcji policji we Lwowie. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała ukwali- 
fikowanego wachmistrza żandarmerji, Ferdynanda An- 
toniego 2ga im. Górkę, adjunktem podatkowym w 
XI. klasie rangi. 

Promocja. Pp. Jan Sternschuss i Michał Stern- 
schuss, bracia, obaj rodem z Ditkowiee w Galicji, 
otrzymali w krakowskim uniwersytecie stopień dokto- 
rów wszech nauk lekarskich. 

Tyfus plamisty od kilkunastu dni pojawił się 
w Stanisławowie. Dotąd notowano siedm wypadków 
zasłabnięć, w różnych dzielnicach miasta. 

Wiadomości djecezjalne. Grecko-katolicka ar- 
chidjecezja lwowska: Przezenty otrzymali Księża: 
Ksiądz;Grzegorz Prychytko na Wereszycę, w powiecie 
gródeckim ; ksiądz Jan Krzyżanowski na Berłohy, w 
pewiecie kałuskim ; ksiądz Kornel Mandyczewski na 
Turówkę, w powiecie skałackim; ksiądz Włodzimierz 
Petruszorto:, DA jain baiądz Toont SZUZ 
na Lipowiec, w powiecie cieszanowskim ; ksiądz Grze- 
gorz Sodomora, na Markowe, w powiecie podhajeckim ; 
ksiądz Koruel Skomorowski na Nowosielce, w powie- 
cie bobreckim; ksiądz Bazyli Kurdydyk na Lesie- 
nice w powiecie lwowskim i ksiądz Aleksander Ko- 
bryński na Kryłos, w powiecie stanisławowskim. 

Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu za- 
twierdził ponowny wybór p. Adolfa H. Byka na 
prezydenta, a p. Michała Kulaka na wiceprezydenta 
izby handlowo-przemysłowej w Brodach na rok 1894. 

Rocznica Kościuszkowska. Włościanie kra- 
kowscy wydali odezwę, wzywającą lud do wzięcia 
udzialu w obchodzie wielkiej rocznicy. Odezwę pod- 
pisało 112 włościan.—4 powodu obchodu rocznicy Ko- 
ściuszkowskicj zapadła na posiedzeniu „Zarządu stron- 
nictwa chłopskiego“ dnia 2. marca następująca 
uchwała: „Rocznica Kościuszki jest obchodem naro- 
dowym, gdyż święci ją cały naród polski. Dlatego i 
my włościanie w tym obchodzie wziąć liczny udział 
powinni, tembardziej, że imię Kościuszki znamionuje 
nietylko obronę ojczyzny, ale i obronę ludu i podnie- 
sienie go do równej godności obywatelskiej. Ponieważ 
jak wspomnieliśmy, obchód rocznicy Kościuszkowskiej 
jest narodowym, przeto w tej uroczystości nie bę- 
dziemy występowali jako stronnictwo, gdyż w spra- 
wach narodowych nie ma u nas stronnictw (punkt 2 
programu), ale jest jeden naród! A będzie to bardzo 
pięknie i pożytecznie, jeśli właśnie członkowie naszego 
stronnictwa dadzą innym dobry przykład, oddając 
cześć pamięci naczelnikowi narodu, który przywdzia- 
wszy białą sukmanę krakowskiego chłopa, walczył 
w obronie ukochanej ojczyzny !* 

Obchód Kościuszkowski na prowincji. Z ini- 
cjatywy rady miejskiej zawiązał się w Przemyślu 
komitet obywatelski dla urządzenia uroczystego ob- 
chodu setnej rocznicy powstania  Kościuszkowskiego. 
Komitet, któremu przewodniczy inżynier p. Monnć, 
odbył dwa posiedzenia, na których w ogólnyyh zary- 
sach omówiono sposób obchodu i wybrano komitet 
wykonawczy. Obchód naznaczono na 31. bm.i 1. 
kwietnia, tj. w sobotę po świętach i przewodnią nie- 
dzielę. Oba te dnie raniutko głos hejnału z baszty 
obwieści mieszkańcom jako święto narodowe. W so- 
botę wieczorem odbędzie się w sali na zamku uro- 
czyste przedstawienie Tow. dram. „Kościuszko pod 
Racławicami". W niedzielę o 9 rano zbiorą się 
w ratuszu i obok ratusza reprezentacje miasta i po- 
wiatu, stowarzyszenia („Sokoł* i „Gwiazda“ ze sztan- 
darami), korporacje itd. O pół do 10 ruszy stąd po- 
chód do katedry łac., gdzie o 10 odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo, które odprawi ks. biskup sufra- 
gan dr. Glazer, z kazaniem, zastosowanem do ob- 
chodu, które wypowie ks. dr. Łabuda. Po sumie 
w tym samym porządku uda się pochód na ulicę 
Mostową, mającą z woli rady miasta otrzymać odtąd 
nazwę ul. Kościuszki. Tu nastąpi odsłonięcie tablic 
z odpowiedniem przemówieniem. Popołudniu o godz. 
4 odbędą się odczyty popularne o znaczeniu rocznicy 
w czterech salach: w sali radnej, w kasynie mie 
szczańskim, w sali „(iwiazdy* i w Czytelni tow. 
Szkoły ludowej. Wieczorem odbędzie się w sali ra- 
tuszowej uroczysty koncert Tow. muzycznego, a Tó- 
wnocześnie w sali na zamku po raz wtóry przedsta- 
wienie amatorskie „Kościuszko pod Racławicami* dla 
ludu. 

Rada miasta Stanisławowa uchwaliła na osta- 
tniem swem posiedzeniu zająć się ze swej strony 
uczczeniem  wiekopomnej tej dla narodu naszego 
rocznicy. We czwartek odbyło się posiedzenie komi- 
tetu Kościuszkowskiego, wybranego z grona członków 
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tej wody, sprawił to, że 


rady miejskiej, na którem wszyscy- oświadczyli się za 
obchodem tej uroczystości w rocznicę bitwy racławi- 
okiej, tj, 4. kwietnia rb., a nie, jak komitet obywa- 
telski proponuje, 8. maja rb. 

Zmiana własności. Dobra Wisłok, w powie- 
cie sanockim, o bszarze 2400 morgów, kupiła gmina 
Wisłok. 

Dobra Mihuczeny, w powiecie sereckim na 
Bukowinie, nabył od p. Schliifera za sume 80.000 zł. 
Witold hr. Wolański. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Stanisła- 
wowie, ogłasza konkurs na kilkadziesiąt posad nan- 
czycielskich, z terminem do końca marca r. b. 

Zmiana nazwy stacji. Dotychczasowa nazwa 
stacji „Schweissing*, położonej na szlaku kolejowym 
Pilzno-Eger, zmienioną zostanie z dniem 1. maja 
1894 roku na „Schweissing-Tschernoschin*. 

Egzamin z rachuukowości państwowej złożyli 
dnia 3. marca r. b. pp. Bronisław Maryański, Kon- 
rad Wegrowski i Tomasz Wroceński. 

Kieszonkowego złodzieja Mikołaja Kruka przy- 
trzymał onegdaj w kościele 00. Jezuitow p. Franci- 
szek Orzechowski w chwili, kiedy wyciągał njezna- 
joinej pani pugiłares z znaczniejszą kwotą pieniężną. 

Sprawców kradzieży, dokonanej przed kilku 
dniami w realności p. Raszkego w Brzuchowicach. 
wykryli onegdaj ajenci policyjni: Jan Fiszer i Adolf 
Distler. Sprawcami tej tak znacznej kradzieży są 
Józef Syrold i Rudolf Moss, niedawno wypuszczeni 
z więzienia. Znaczniejszą część sukień i bielizny od- 
szukano w lesie brzuchowickim. 

Fodrzucenie dzi cka. W piwnicy realności 1. 
6 ul. Objazd, znaleziono wczoraj rano podrzucone 
dziecko płci męskiej, około 1*/, miesiąca liczące. Do- 
chodzenie sądowe wdrożono. 

Samobójstwo. Z Gracu donoszą, Że zastrzelił 
się tam hr. Potocki, słuchacz praw. Ciężko ranionego 
odwiezione do miejskiego szpitala, gzie wkrótce życie 
zakończył. Powodem samobójstwa miały być trudności 
finansowe. 

Śnieżyce w Czechach. W miniony czwartek, 
piątek i sobotę srożyła się w Czechach, zwłaszcza 
północnych, miebywała Zawierucha śnieżna, która 
spowodowała przerwę na wielu linjach kolejowych. 
Dotyczy to szczególnie czeskiej „Kolei Północnej”, 
gdzie musiano niemal na całej przestrzeni ruch 
wszelki zastanowić. Pomiędzy liebenau, a Reichen- 
borg ugrzęzły dwa pociągi w śniegu, których nie zdolano 
przez 24 godziną uwolnić z więzów zimnego puchu. 
Musiano wreszcie uciec się do pomocy wojskowej. 
Komunikacja telegraficzna pomiędzy Wiedniem i 
Pragą była także przerwaną. Szkody, zrządzone przez 
śnieżycę, mają być olbrzymie. 

Pomnik dia Murawiewa. Jak donosi Wałeńsktj 
Wiestnik, rząd rosyjski odstąpił od zamiaru posta- 
wienia pomnika we Wilnie i chce „uczcić pamięć 
jego“ przez wybudowanie cerkwi w Wilnie. 

Eksplozja dynamitowa w kościele św. Magda- 
leny w Paryżu. Kościół św. Magdaleny — jak 
wiadomo — jest jednym z najgłówniejszych kościo- 
łów w Paryżu. Położony na samym końcu rue Royal 
na Place de la Madelaine, zwrócony kolumnowym 
frontem ku placowi de ta Concorde, znajduje się 
w najruchliwszym punkcie stolicy. Budowa tego ko- 
ścioła rozpoczęła się w końcu panowania Ludwika 
XVI; miał on zastąpić dawną kaplicę św. Magda- 
leny, którą założył Karol VIII. w roku 1492. Na- 
poleon I. miał zamiar na tem miejccu zbudować 
świątynię sławy. Architekt Vignon w roku 1814 
ukończył budowę nawy kościoła i słupów aż do wy- 
sokości kapitełów. Rząd restauracji przeznaczył świą- 


tynię znowu na S TIET 
TP aGpłeiv w roku 1825 podjęto 


ją na 
1848 za Ludwika Filipa ukoń- 
czono i poświęcono, Budynek ucierpiał niczmiernie 
na tych rozmaitych przeznaczeniach, do których był 
przystosowany. Wnętrze kościoła mogłoby być ró- 
wnie dobrze salą posiedzeń trybunału, jak świątynią, 
nie brak mu jednak wielkiej wspaniałości. W piękny 
słoneczny dzień perspektywa jego, obserwowana 7 
Place de la Concorde, przedstawia niezwykle impo- 
nujący widok. Podobnie jak w Notre Dame, tak 
i w Madelaine odbywają się najświetnieysze śluby i 
najwspanialsze ceremonje pogrzebowe. Po obu stro- 
nach kościoła odbywa się sprzedaż żywych kwiatów 

Otóż w dniu 15. b. m. po połndnin wnętrze 
kościuła było piawie całkowicie próżne. Niewielu po- 
bożnych, znajdujących się w kościele, usłyszało nic- 
spodziewanie gwałtowną detonację. W głównym por: 
talu naprzeciwku rue Royal nastąpiła eksplozja. 
Równecześnie jakiś człowiek straszliwie pokaleczony 
runął na ziemię. Kościelni natychmiast zamknęli 
bramę kościoła i wejście w sztachetach, otaczających 
kościół. Równocześnie spostrzeżono jakieś indywi- 
duum, biegnące w kierunku przeciwległego portalu. 
Kościelni rzucili się za uciekającym w pogoń, 
schwycili go i oddali w rece dwom Żołnierzom po- 
licyjnym, którzy pospieszyli na odylos detonacji. 
Tymczasem olbrzymi tłum zebrał sią przed kościo- 
łem i nadszedł komisarz policji, który spisal natycli- 
miast protokół Większą część obecnych w kościele 
stanowiły kobiety, które czekały na zapowiedziane 
na godzinę 4. kazanie księdza Gardetta. W chwili 
eksplozji powstała straszna panika; prawie wszyscy 
rzucili się do drzwi w ślad za pierwszym ucieka- 
jącym. Ciało zabitego było ohydnie pokaleczone. 
Na brzuchu widać było otwartą ranę i poszarpane 
trzewia, twarz zaś została doszczętnie zimiażdźona. 
Do koła'zwłok leżały szczątki bomby i gwożdzie, 
któremi bomba była napełniona. Nieznajomy mógł 
mieć lat trzydzieści kilka i był ubrany ubogo. 
W kieszeni jego znaleziono nabity rewolwer; w pu- 
gilaresie fotograrję Ravachola i notatki z adresami 
kilku oddawna napróżno szukanych anarchistów. 

Według badań władzy i zestawień szefa antro- 
pometrycznego instytutu Bertillona identyczność zwłok 
została stwierdzona. Zabity jest znanym anarchistą 
i nazywa się Józef Pauwels. Z pochodzenia jest 
Relgijczykiem i Żył w bliskich związkach przyjaźni 
ze zbiegłym Pawłem Reclus. Pauwels miał prawdo- 
podobnie zamiar wywołać eksplozję wówczas, kiedy 
najbardziej dystyngowana publiczność zbierze się na 
kazanie Księdza Gardetta. Zapewne chciał zostawić 
bombę i sam wydalić się, zanim zbierać zaczną się 
pobożni; ale przy otwieraniu drzwi, zamykających 
się automatycznie, był tak nieostroźnym, że drzwi 
uderzyły w znajdującą się w kieszeni bombą. Eks- 
plozja bomby nastąpiła natychmiast, pozbawiając życia 
anarchistę. Pauwels znamy był pod przydomkiem 
Nez Pointu, a policja uważa go także za sprawcę 
zamachów, spełnionych pod nazwiskiem Rabardy ego 
w gospodach pani Calabresi i pani Badel. Ta osta- 
tnia okoliczność nie jest jednakże dotąd dostatecznie 
stwierdzoną. 

Sline wrażenie w całym Paryżu sprawiły oko-, 
liczności, towarzyszące zamachowi Pauwelsa. Nawet 
w prasie bezwyznaniowej zwracają uwagę na za- 
dziwiający fakt, że każdorazowy prawie zamach 
anarchistyczny w pierwszym rzędzie zgubny był 
dla jego sprawcy. Vaillant poniósł ciężkie pokale- 
czenia, które go zdradziły i zaprowadziły na szafot; 


nowo i w roku 
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machu : 
straszliwy na progu kościoła, 
w powietrze. 

Yiadomości osobiste. Minister oświaty, p. 
Madeyski wyjechał wraz z małżonką na czas świąt/ 
na wyspę Lussin-Picolo. Przy tej sposobności zwidzi 
akademję nautyczną i szkołę przemysłową w Try- 
aście. — P. K. Bartoszewicz bawi we Lwowie. 

Z życia towarzyskiego. W Dyniskach w pow. 
rawskim odbyły się zaręczyny p. Walerji Skólimo- 
wskiej, córki śp. dra Władysława Tieszczyc Skóli- 
mowskiego i Tzabeli Ślepowron z Jastrzębskich Skó- 
lmowskiejj z p. Bronisławem Leszczyńskim, 
urzędn. gal. Towarzystwa kredyt. ziem., synem mar- 
szałka pow. liskiego, Emila Korczak Leszczyńskiego 
i Marji Slepowron z Truskołaskich Leszczyńskiej. 

Nekrologja. W Buda-Peszcie zmarł Stefan Szi- 
lagyi w 59 r. życia. Był on połem od r. 1867 i 
należał do partji liberalnej. Rusin z rodu, stał się 
gwałtownym wyznawcą madiaryzacji i zyskał wsrod 
Węgrów poważne stanowisko, 

Pogrzeb Jana Kantego Czerszyka, weterana 
walk narodowych z roku 1851 i 1868, odbył się 
onegdaj przy licznym udziale publiczności. Przed domem 
odśpiewał chór „Echa* Regui m. Na czele konduktu 
pogrzebowego postępowałn „Harmonja*, dalej depu- 
tacje ze sztandarami stowarzyszeń „Gwiazdy*, „Skały“, 
ochotniczej straży ogniowej „Sokół*. Nad grobem 
przemawiali pp. Zdzisław Onyszkiewicz i Borecki, 
poczem chór stowarzyszenia „Gwiazdy”* odśpiewał 
„Requiem“. 

Pogrzeb ś. p. Augusta Cieszkowskiego odbył 
się w piątek. Nad grobem przemówili dr. Stanisław: 
Smolka, Stanisław  Motty, Dr. Józef Milewski, dr. 
brnisław Dębiński i dr. Wichenkiewicz. Ceremonii 
kościelnej dopełnił ks. biskup Tikowski 

Zebranie rady ogólnej Towarzystwa gospo- 
darskiego zostało zamknięte w ubiegłą sobotę na- 
stępującem przemówieniem prezesa ks. Adama Sa- 
piehy: 

Nie jako prezes, ale jako członek Towarzystwa, 
serdecznie ucieszyłem się, Żeście znowu niechętnie 
pszyjęli zamach dziś modny na wszelkie stowarzysze- 
nia, nie stojące na tytułach i na takiej albo takiejto 
pensji. Na nasze stowarzyszenie rołników, którzy 
pracujemy. oddając resztkę wolnego czasu obowią- 
zkom mieliśmy zamach pod formą „Laudescujturratlu* 
w tej sali staczały się walki, mogące się równać z 
Sedanem i ci właśnie wolni rolnicy zwyciężyli. Pobi- 
ci wynaleźli „izby rolnicze,” zapełnione znowu dygni- 
tarzami i znowu ci wolni rolnicy wschodniej części 
kraju powiedzieli: nie! nasza praca bez kołnierza i 
gwiazdek warta więcej i nie zrzekniemy się naszego 
prawa, ofiarności dla dobra kraju, chociaż nam to nie- 
raz cieżko przychodzi. Ja się tem cieszę i myślę, 
że to jest nietylko na dziś fakt szczęśliwy, ale się 
i w przyszłości opłaci, bo ma moralną wartość, Dziś 
się wszystko „verstaatlichuje* i w mundur pcha i 
dziś odwaga, jak nie nosi munduru, nie jes odwagą 
i nawet poświęcenie bez munduru nie może się dziś 
poświęceniem nazywać. Ja to za moralną chorobę 
uważam i dobrze, że się ona między nas nie dostała 
i dobrze będzie, jeżeli się między nas nie dostanie. 

Nie dajmy się „verstaatlichować*, poświęcajmy 
czas pracy dla ogółu, zajmujmy się nietylko sobą, 
ale wszystkimi tymi, ce są po za nami; bądźmy de- 
mokratami, myślmy tak samo o surducie, jak o sier- 
międze, a kraj w przyszłości powie „vos bene meru- 
are“ (Oklaski). 

Polecam panom zjazd jesiehny na nasz jubileusz. . 
Z pewnością młodsi przypomną sobie ojców i ja. . 
naujde- te. rwdość, Ż 
znowu jestem. Ww gronie rodziny. Polecam panom ter 
zjazd, żiajdziecie w nim satysfakcję i przyjemność, 
propagujeie jubileusz w najszerszych Kołach i spro- 
wadźcie rolników z cąłego kraju, aby jubileusz wy- 
padł tak, jak przeszłość Towarzystwa na to zasłu- 
guje. (Oklaski). 

Rocznica Kuściuszkowska. Towarzystwo reko- 
dzielników i przemysłowców „Postęp“, urządziło oneg- 
daj wieczorek muzykalno-dekiamacyjny ka uczczeniw 
setnej rocznicy Kościuszkowskiej. Wieczorek zagaił 
profeser Bronikowski, poczem nastąpiły deklamacje, 
bardzo pięknie wygłoszone przez pp. Plutera, Kwia- 
tkiewicza i Gawrona, śpiewy solowe pp. Szymań- 
skiego i Sacka, gra na iłecie p. Mam i*chór „Gwia- 
zdy“. Na zakończenie odsłonięto obraz z żywych 
osób,. układu p. Pepłowskiego, przedstawiający „Apo- 
teozę Kościuszkowską*. Udział publiczności był bar- 
dze liczny. 

Komitet Kościuszkowski w Krakowie nie otrzy- 
mał pozwolenia na to, aby włościanin Bojko przemn- 
wiał na rynku krakowskim. Przemawiać więc tylko 
będzie prezes komitetu, 

Związek polskich gimnastycznych Towa- 
rzystw sokolich wydał do wydziałów polskich 
Towarzystw sokolich następująca odezwę: 

W obchodzie setnej rocznicy uroczystej przysięgi 
Naczelnika Kościuszki i zwycięskioj bitwy Racła” 
wickiej, w której wszystkie warstwy naroda polskiego 
po raz pierwszy stanęły w zgodzie i z wiarą do 
wspólnego dzieła, — Sokolstwo polskie weźmie czyn- , 
ny ndział. 

Wydział Związku 


teraz nareszcie Pauwels zginął w sposób 
który chciał wysadzić 


sokolego wyszle imieniem l 
towarzystw związkowych  deputację do Krakowa na, 
obchód uroczysty w dniu 31. marca i 1. kwietnia., 
Deputacja złoży imieniem i na koszt tych towarzystw 
srobrny wieniec z napisem : | 

„Naczelnikowi narodu, Tadenszowi  Kościuszce-* 
Zwiazek polskich gimnastycznych Towarzystw sokol-" 
skich 1794—1894“. 

Druhowie, którzy obok tej deputacji zechcą się 
ndać do Krakówa, prryłączą sly do szeregów „So- 
koła“ krakowskiego, jako goście i poddadzą się jego 
komendzie. 

Program obchodu krakowskiego, 0 ile dotyczy | 
„Sokołów“, ogłosi dziennikami wydział „Sokoła“ 
krakowskiego. | 

Wszystkie gniazda sokole przyłączą się do ob 
chodów, urządzonych przez komitety miejscowe, wzglę- 
dnie urządzą u siebie takie obchody w dniu 4. kwie- 
tnia r. b., a uzyskany dochód przeznaczą na fundację | 
Kościuszkowską. 

„Akademicki Nrużok* został przez namiestni | 
ctwo rozwiązany. Towarzystwo to prowadziło od sze- | 
rego lat agitację moskalofilską, jednakże tak sprytnie, | 
iż nie można mu było nieudowodnić. Wreszcie przyszła 
kreska... przebrała się miarka i wielbiciele białego * 
eara poszli w rozsypkę |... | 

Koncesja. Aktem koncesyjnym z dnia 23. sty-| 
cznia 1894 nadał cesarz Władysławowi hr. Bawoto- 
wskiemu w spółce z pp. Włodzimierzem hr. Baworo- 
wskim, Mieczysławem hr. Dunin Borkowskim, Ada- 
mem hr. Gołuchowskim i Juljuszem hr. Korytowskimaj 
Koncesję na budowężkoleji lokalnych wschodnio-gali- | 
cyjskich z prawem utrzymywania ruchu na tyohżeł 


kolejach. (Gdy akt odnośny  koncesjonarjuszam temi)! 
dniami już doręczony zestał, przeto roboty przed- 
wstępne pod budowę tychże kolei jeszcze w roku 


bieżącym rozpoczęte zostaną, 
Kelnerzy iwowsoy, którzy nie niszczą zaległych wkła- 


dek do Stowarzyszenia do dnia 8. kwietnia b. r., nie 
Walna 
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Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek przedstawienie kładane: 1. Występ 
słynnego skrzypka. p. Juljusza Teodorowicza; 2. 
po raz drugi  „Nawrócenie”, komedja w 1. akcie 
Karola de Ovurcy; 8. po raz drugi „Fotografia Jẹ- 
drusia*, obrazek sceniczny w 1. akcie Zygmunta 
Przybylskiego; jutro w środę ostatnie przedstawienie 
przed świętami: po raz drugi „Bajki“, komedja w 3. 
aktach (akt trzeci w dwóch odsłonach) Michała Ba- 
łuckiego. 

Dzisiaj we wtorek występ słynnego skrzypka Ju- 
ljnsza Teodorowicza i przedstawienie składane. 

W środę po raz drugi „Bajki“ — ostatnie 
przedstawienie przed Świętami. 

W nance trzyaktowa komedja Jordana „MY 8 ZY 
bez kota”, jednoaktówka Ireny M. pt. „Uroki, 
oraz dramat w 5 aktach hr. Rzewuskiego ptr „Mse I- 
ciel“. Zewznowień „Wiśliczanki” i „Emig ra- 
cja chłopska”. 

Czwarty koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
należy do rzędu tych, które na szczególną pochwałę 
zasługuje. Składał się przeważnie z utworów polskich 
kompozytorów, bo Miineheimera, Słomkowskiego i 
Sołtysa kompozycje zajęły większą część koncertu. 
Mincheimer reprezentowany był przez dwa wyjąts? 
z mszy (nagrodzonej na konkursie w Belgji), które, 
dzięki swej piękności, jakoteż wykonaniu nader zgi 
prawnemu przez śpiewaków o głosach młodych i 
dźwięcznych (panny Korolewiczówna i Repkówne, omz 
p. Didur), zrobiły wrażenie bardzo korzystne. 

Fragment ze suity Słomkowekiego podobał się 
także, jako rzecz jasno napisana i dobrze Instrumen- 
towana, wreszcie i Sołtysa dwie pieśni ludowe na 
chór mieszany z towarzyszeniem orkiestry zasłużyły 
sobie na uznanie zupołie. Ponad wszystkiem jednakże 
górowała prześliczpa Kompozycja Srendsena „Zorahay- 
da“, pełna poezji i znakomicie instrumentowana. 

Orkiestra nasza wzniosła się też tu do wyżyny 
niezwykłego nastroju i wykonała wspaniały utwór 
doskonale. Prawie zarówno dobrze poszło w orkiestrze 
wykonanie kompozycji Poppera „Requiem“, z której 
na tle orkiestry występują solowo traktowane trzy 


wiołonczele. Oprócz prof. Sladka, zasiedli do nich 
dwaj jego uczniowie pp. Moszyński i Mikuli; obaj 
spełnili zadanie to ku prawdziwej chlubie swojej i 
profesora. 


Wogóle czwarty koncert Towarzystwa zakończył 
godnie szereg udatnych poprzednich koncertów. To- 
warzystwo zdolne jest widocznie zgromadzić liczne 
siły amatorskie orkiestralne, posiada kilka talentów 
śpiewackich do solów ; gdyby jeszeze mogło postarać 
się o większy zasób głosów męskich do chórów, “to 
już niewiele pozostawiałby materjał wykonawczy do 
życzenia. Bo nadto trzeba przyznać, że dyr. Schwarz 
programy układa ładne i umie niemi zająć słuchaczy. 
Z wszystkiego tego należy wróżyć Towarzystwu co- 
raz większe powodzenie, przy zwiększonym ruchu, 
jaki się w jego żonie objawia. 

Koncert religijny. Na bardzo szczęśliwy po- 
mys? wpadł kapclmistrz 30. p. p. p. Roll, urządza- 
jąc wczoraj w „Sokole“ koncert, którego program za- 
stosowany był do uroczystości wielkotygodniowych. 
Salę zapełniła po brzegi publiczność, dażąe kapelmi- 
strza p. Rolla i jego” znakwmiete w;ówiczoną orkie- 
strę grzmiącemi oklaskami. Program składał się 
E ośmiu numerów, nie licząc produkcji produkcyj nad- 
programowych, wykonanych na ogólne żądanie wsku- 
tek nieustającego aplauzu. Wspaniale wypadła prze- 
śliczna arja Rossiniego z oratorjum „Stabat-mater" 


‘preludium chorał i fuga Bacha, oraz „Adagio-religioso" 


Ole-Bulla (solo na skrzypce z orkiestrą). Z nowości 
Zaprodukował nam p. Roll fantazję z najnowszej 
Opery Leoncavalla pt. „Medici“, wykonanie było kon- 
certowe prawdziwie artystyczne, za co p. Rollowi na- 
leżą się słowa uznania i pochwały. i 

0 stosunkach zdrowotnych we Lwowie w r. 
1893 zamieszcza krakowski Przewodnik hygieniczny 
zajmującą rozprawę pióra p. Pawlikowskiego, 
naczelnika urzędu zdrowia miasta Lwowa. Rok 1898, 
tak pod względem ehorobliwości jak i śmiertelności 
zbliżył się do r. 1891 i może być uważany za do- 
Być korzystny. 

Przy tej sposobności przypominamy, że Frzewo- 
dnik  hygieniceny — wybornie redagowany. — jest 
organem Towarzystwa opieki zdrowia, którego człon- 


kiem zostać może każdy za opłatą rocznie 2 zł. 
Członkowie towarzystwa otrzymują pismo to bez- 
płatnie. 


Monologista p. Artur Zawadzki, znany i u nas 
z zeszłorocznych występów w  charakterystycznych 
typach z Królestwa, daje obecnie przedstawienia 
w prowincjach nadbałtyckich, gdzie niemal na ka- 
żdym występie ma słuchaczami przepełnione sale. 
Gazety codzienne niemieckie, wychodzące w Libawie 
i Rydze, nie mają dość słów pochwały dla polskiego 
artysty i recenzjom z wieczorków jego poświęcają całe 
szpalty. Szczególniej typy żydówek (specjalność pana 
Zawadzkiego) bawią serdecznie publiczność niemiecką, 
która jakkolwiek nie rozumie języka polskiego, tłu- 
mnie uczęszcza na przedstawienia. 
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"Testr. 
(Młyn djabelski, melodramat rycersko:czarodzi:j- 
sko komiczny w 5 aktach przez J. Damsego). 


„Młyn djabelski*, wystawiony oneg- 
daj po raz drugi, stał się prawdziwą sztuką 
atrakcyjną dla naszej publiczności. „Onegdaj 


wieczorem teatr był przepełniony szczelnie pu- 
blicznością, która się wybornie bawiła i huczne: | 
mi oklaskami darzyła artystów. 
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Sadzonki 


świerka 


Samne r n 


Zarząd dóbr 13 ` 


JASTRZĄBKA STARA POD C4*RNĄ 


Wy»yła 24 Zaliszką pocztową i kolejową 


Nasiona sosuy za th kg ar... 


S„dzooki sosny 1 lst. 1 2 let. silue po 45 
i 90 ct Sadzonki świerku 2 i3 let. silne 
po 70 ct i 1 złe. za 1000 sztuk. 
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sympatją- publiczności cieszył się 


Wielką s AI 
mały gość. warszawski Sabińcia Zielińska 
która przedstawiając się publiczności w najroze 
maitszych metamorfozach, to jako dziewczynka 
kuchareczka, wiejski chłopczyk, węglarka, pa- 
stelnik i Tyrolka, w każdej przemianie zdawał 
się być w swym  żywiole, widać było z Jáá“ 
chów i gestów, iż nie papla tylko na pamięć 
wyuczone słowa, lecz- rozumie, co mówi 1 poj- 
muje w istocie swą role. Darzono JA też za 
każdym występem burzą oklasków. . 

Obok niej faworytem. publiczności był p. 
Gasiński, który jako Krambamboli był w 
przepysznym humorze i grą pełną komizmu, 
serdecznie ubawił publiczność. ' 

Na pochlebną wzmiankę zasługuje występu 
jaca w rozmaitych postaciach p- Otrembo wa, 
niemniej też panie: Chmieliñska,, Praun ó- 

Kliszewski, Walewski, Ol- 
Kiczmann, Wysocki, Jawor 
ii Wostrowski. 

Wystawa była w całem tego słowa znacze 
nia piękną prawdziwa zaś należy się wdzię- 
cznoś$ reżyserji, która pomimo tylu zmian, potra- 

l 


wna i pp. 
szański, 


ski, Dękiek 


| file utrzymać ład i porządek wzorowy. 
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Ostatnie wiadomości. 
W obozach ruskich wre i kipi z po- 
wodu zjazdu mężów zaufania, który się właśnie 
odbywa. Partja „starych“ rozbita — wszystko 
idzie pod sztandar dra Korola i Rożankowskie- 
go. — Dr. Antoniewicz, dr. Dobrjański i dr. 
Kułaczkowski zostaną wodzami bez armji. Wiel- 
ką sensację zrobiło telegraficzne doniesienie, w 
którem nawiasowo onegdajszy Hałyczanin do- 
nosi, że p. Wachnianin został przez członków 
narodowieckiego towarzystwa „Sicz“ we Wiedniu 
czynnie znieważony. We Lwowie miał dotych- 
czas p. Barwiński wielu zwolenników. Obecnie 
większość znaczna skłania się na stronę p. Ro- 
majczuka, który prawdopodobnie skoncentruje 
znowu około siebie silną partję ze wszystkich 
dotychczasowych 3 partyj. Symptomatycznem jest, 
że zamiast 2 politycznych gazet, będzie tylko 
jedna wychodzić, a „Proświta” i towarzystwo 
im. Kaczkowskiego mają się zlać w jedno, które 
w takim razie rozporządzałoby ogromnemi fun- 
duszami. „Nowa era“ rcquiescat im pace. 


Jak wiadomo, „stronnictwo chłopskie“ po: 
częło wydawać własny swój organ w Nowym 
Sączu, dwutygodnik p. t. Związek Chłopski, na 
którym, jako wydawca, podpisany jest poseł 
Stanisław Potoczek. Tem samem więc odmó- 
wiono gazetkom ludowym, przez ks. Sto jało- 
wskiego wydawanym, p. t. Wieniec i Pszczół- 
ka, prawa do nazywania się organem „„stronni 
ctwa chłopskiego”. O powodach zerwania z ks. 
Ntojałowskim znajduje się w drugim numerze 
Związku Chłopskiego obszerne wyjaśnienie, w któ-: 
rem powiedziane jest bez ogródki, że ks. Stoja- 
łowski działał i pisał w imieniu Związku, nie 
będąc do tego upoważnionym przez zarząd. Miar- 
ka tego postępowania przebrała się zarządowi 
stronnictwa, gdy ks. redaktor zwołał wiec stron- 
nictwa z. r. do Krakowa, wcale nie porozumia- 
wszy się poprzednio z zarządem. 


Izba poselska rozpoczęła w piątek swe ferje 
i zbierze się dopiero d. 8. kwiełnia. Dvtychczas 
z wazniejszych przedłożeń załatwiono tylko usta 
wę o sprzedazy na raty. Komisja budżetowa u- 
kończyła swe prace; ogół wydatków, prelimino- 
wanych przez komisję, przedstawia się w cyfrze 
620,502.303, ogół dochodów w kwocie 623,082.000, 
czyli komisja wykazuje nadwyżkę w. kwocie 
2,579.737 zł. 


Dzienniki londyńskie ogłaszają z listu Œ lad- 
stone'a do jednego z posłów następujący wyja- 
tek, tłómaczący powody jego ustąpienia: „Nie 
mówiąc już o kwestjach politycznych, — pisze 
sędziwy mąż stanu, — a uwzględniając jedynie 
mój słuch i wzrok, miałem jedynie do wyboru 
między natychmiastowem mojem ustąpieniem, a 
krótkotrwalem prowadzeniem walki przeciw tru- 
dnościom, których ja sam najlepiej swiadom by- 
łem, z tem przekonaniem, że walka ta skończyć 
się musi w toku spraw ze znacznie większą nie- 
dogodnością dla stronnictwa, dla rządu i wszy: 
stkich innych, w akcji udział biorących”. 

Przeciw Carnotowi. 
Paryż 19. marca. ` 

Zbliżenie się Rosji do Niemiec wywołało 
wielkie zniechęcenie przeciw Carnotowi. XIX. 
Siècle zamieszcza artykuł, podpisany przez dy- 
plomatę, ukrywającego się pod pseudonimem. 
Wiedzący (I? sai ), który potwierdza doniesienia 
Figara i Gaulois w sprawie polityki Carnota na 
dworze duńskim. Artykuł kulminuje w 
oskarzeniu, że Carnot uniżonością 
swą wobec cara naraża godność rze- 
czypospolitej. Gdy tylko jakolwiek okazja 
się trafi, aby wysłać do cara telegram, Carnot 
czyni to w wyrazach niemożliwie gorących. Na 


| te telegramy przychodzi zwykle chłodna odpo- 


wiedź; Carnot jest kokietką polityczną i sądzi, 
że zalotnym uśmiechem zyska sobie cara. Fran- 
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L Zwolińskiega i Spółki w Krakowie 
daiełko J. B Kwaśniewskiego p. t. 


Padręcznk dla płacących podatki 


zawierający wiadomości i wszelkich ro- 
dz jach podatków i dadatkach do nie", 
wzury pofań do wł dz, o stęplowaniu 
kaląg handlowych, o wyszynzu nap"jów 
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Z przozyłtą pod opazką 35 ct 
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DZIENNIK POLSKI z dnia %0, Marca 1894 r. 

nin wz 
cja jest wielkiem i potężiem mocarstwem i by- 
najmniej. takich serwilistycznych mumizgów “nie 
potrzebuje, Rosja powinna to rozumićć, że sojusz 
z Francją jest przedęwszystkiem dla Rosji ko- 
rzystnym, bu Francja stała się dziś dla caratu 
jedynym bankiem. Artykuł kończy się wezwa- 
niem, ażeby pan Carnot nie nadużywał drutu 
telegraficznego i w swych stosunkach z carem 
pamiętał, że jest pierwszym dostojnikiem potę- 
żnej Francji, „której godności faworom earskim 
poświęcać nie powinien. 


Tsiegramy „Dziennika Polsk'ego 

Poznań 19. marca. W Studzinie areszto- 
wano trzech parobków, którzy przez podrzuce- 
nie ciężkich kamieni usiłowali wykoleić pociąg 
osobowy w pobliżu Kolmaru. 

Praga 19. marca. W miejsce posła J a m dy, 
którego wyboru prezydentem krajowej rady kul- 
tury cesarz nie zatwierdził, kandydują posła 
Herolda. 

Be'grad 19. marca. 


Dzienniki ogłaszają akt 


synodu, unieważniający rozwód Milana z Na- ! 


talją i uznający iclr małżeństwo za istniejące. 

Na święta oczekują przybycia do Belgradu 
Natalji. 

Bruksela 19. marca. 
dymisji całego gabinetu. 

Londyn 19. marca. W  Hydeparku odbyło 
się wczoraj zgromadzenie wszystkich związków 
robotniczych, na którem liczni mowcy przema- 
wiali za zniesieniem izby wyższej i uchwalono 
rezolucję w tym duchu. 

W Edynburgu wypowiedział wczoraj R o- 
sebery mowę, w której podobnie, jak to 
uczynił na zgromadzeniu swego stronnictwa w 
Londynie, nazwał izbę wyższą niebezpiecaeń- 
stwem dla państwa. 

Paryż 19..marca. Dziś rozpocznie się przed 
trybunałem kasacyjnym proces w sprawie po- 
miedzy papieżem i kardynałom Rampollą z je- 
dnej strony, a spadkobiercami Markizy Duplesis 
z drugiej strony. 


Dzis spodziewają się 


Rzym 19. marca, Audjencja Simicza u pa- 


pieża dotyczyła sprawy zamianowania katolickie- 
go biskupa dla Serbów. 

Foznań 19. marca. Przy wyborze starszyzny 
parafii katolickiej w Grudziądzu zwyciężyli 
Polacy. 

Wiedeń 19. marca. Polit. Corr. dozosi z Kon- 
stantynopola: Sułtan darował exarsze bułgars- 
kiemu plac na wybudowanie siedziby exarchatu 
na dzielnicy Niszantasz, tak zwanej ministerjal- 
nej dzielnicy tureckiej. 

Dalej donosi Polit. Corr. z Petersburga 
Wkrótce ma tu z Eczmiadzynu przybyć katoli- 
kos armeński, Makricz, aby złożyć hołdy swoje 
carowi. Katolikos będzie traktowany jako gośc 
rządu rosyjskiego. 

%iedeń 14. marca. Służba wiedeńskiego 
tramwaju zamierza strejkować w czasie świąt 
wielkanocnych. 


Wiedeń 19. marca. Obecne rokowania han- 
dlowe austrjacko-rosyjskie tyczą się otworzenia 
prowizorjum na podstawie zasady o państwach 
najwięcej uprzywilejowanych, przez co by osią- 
gnięto przyznanie zn żeń, jakie otrzymają i Fran- 
cja i Niemcy począwszy ud dnia 20. b. m. 

Wiedeń 19. marca. Rokowania z Rosją 
ugrzęzły chwilowo, z powodu trudności ze stro- 
ny węgierskiej co do cła zbożowegyu. 

Turyn 19. marca. Wedle wszelkich oznak, 
Koszut już dogorywa. Stracono wszelką nadzicję 
ocalenia. Chory odzyskiwał wczoraj tylko chwi- 
larmi przytomność, i w jednej z tych przelotnych 
chwil poznał swego drugiego, przybyłego z Ne- 
apolu syna; uścisnął jego rękę i powiedział : 
„Jestem bardzo chory“. Jeszcze przed dwoma 
laty powiedzial był Koszut do swoich lekarzy: 
„Umierać, to nic; ale że się ciało z nóg zwala, 
że nogi odmawiają posłuszeństwa, i że się nie- 
ruchomo dogorywa, to rzecz straszna.* Onegdaj 
próbowano odczytać mu nadeszłe z Węgier dy- 
plomy obywatelstwa honorowego, ale nie chciał 
słuchać, mówiąc: „To same czcze frazesy.* Ko- 
szut już nie poznał onegdaj deputowanego, Igna- 
cego lielf'ego, który przy jego łożu bawi. 

Testament Koszuta jest; -- znajdą się w nim 
zapewne także rozporządzenia co do miejsca, w 
którem chce być pochowanym. Jak się zdaje, 
życzeniem IKoszuta będzie, by go pochowano w 
Genui obok żony, zmarłej w latach sześćdzie- 
siątych. 


erłowa w Moskwie 
do zł. 10:40 
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k-isżka do nabożeństwa dla niewiast, 
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Marcin Müller 


1 wów, ulica Halicka l. 17. 


W-go Jul sza Mikolascha 
Jakóba i Moj*esza Sprecherów i Jezajasza 


znajdujący się 
z dniem 3 g' 


.Pocznwsjąc” się do , } 
złożBnia morm Odbiorcom i Zyczliwym 
szczerego podziękowania za zaszczycanie 
mnie względami i zaufaniem, kreślę się 
z wyrazem pełnego szacunku 


Lwów, w Maren 1384 r. 


Poświęcenie lekarzy i siostry Koszuta, "pani 
Ruttkay przechodzi siły ludzkie; wszelkie atoli 
nadzieje stracone. Raptowne podupadanie sił jest 
widoczne. Pani Ruttkay, która dobrowolnie przez 
kilka dziesiątek lat podzielała wygnanie brata, 
powróci po jego śmierci bezwarunkowo do 
Węgier. 

Budapeszt 19. marca. Opozycja zamierza 
w razie zgonu Koszuta postawić wniosek, aby 
rząd węgierski wziął oficjalnie udział w pogrze- 
bie, tudzież aby zwłoki kosztem państws do 
Węgier sprowadzono i także kosztem państwa 
pomnik mu postawiono. 

Petersburg 19. marca. Komendant fortocy: 
kowieńskiej był na andjeneji n cara. Przedmio- 
tem rozmowy — jak głoszą — miała być rzeź 
w Krożach. 

Eerlin 19. marca. Cesarz nadał Caprivi cmu 
złoty łańcuch do orderu Hohenzoiłernów, a se- 
kretarzowi stanu Marschallowi wielki krzyż or- 
deru ~ :crwonego orła. 

'yż 19. marca. Senat uchwalił nie roz- 
t é wcale debaty nad przedłożeniem rzą- 
dow o utworzeniu ministerstwa kolonji, jak- 
kolwie< prezes gabinetu Casimir-Perier domagał 
się tej debaty. Przewódcy wszystkich grup re 
publikańskich zapewniali Periera, że odrzucenie 
tego wniosku rządowego nie było wcale skiero- 
wanc przeciw gabinetowi, Perier jednak oświad- 
czył, że tylko pod tym warukiem pozostanie na- 
dal na stanowisku, jeżeli senat uchwali mu wo- 
tum zaufania. Z tego powodu prosił Perier o 
zwołanie osobnego posiedzenia senatu na dziś, 
czemu prezes senatu uczynił zadość. 

Na wczorajszej radzie ministrów pod pre- 
zydencją Carnota ułożono deklarację, którą pre- 
zes gabinetu Perier złoży dziś w senacie. 

Wczoraj jako w rocznicę wybnchu komuny 
odbyło się tu wiele zgromadzeń i bankietów, 
spokoju jednak nigdzie nie zakłócono. 


Paryż 19. marca. W sprawie procesu po- 
między spadkobiercami markizy de Bellievre 
a Watykanem (obacz dzisiejszy artykuł p. t. 
Papież przed sądem) orzekł trybunał stanu 
wbrew zapatrywani. sądu apelacyjnego w A- 
miens, że papicż uważany ma być na 
równi ze wszystkimi innymi monar- 
chami. W samej sprawie o dziedziczeniu roz- 
strzygać będzie trybanał kasacyjny, jest rzeczą 
pewną, że wyrok zapadnic po myśli żądania pa- 


pieża. ] 1 : 
Rzym 19. marca. Papież miał oświadczyć 


swoje zadowolenie z ustąpienia Gladstone'a, a 


objęcia steru rządów przez Rosobery'ego. 
Belgrad 19. marca. Dziennik urzędowy ogła- 


sza, że minister spraw wewnętrznych wysłał ko- 
misję na granicę celem zbadania ostatniego zaj- 
ścia między chłopami bułgarskimi, ścinającymi 
las na terytorjum serbskiem, a strażnikami serb- 
skimi 

Bukareszt 19. marca. Wczeraj odbyło się 
tu zgromadzenie liberałów, na którem miano 
urządzić wielką demonstrację przeciw rządowi 
i przeciw Węgrom. Policja jednak zabroniła 
wszelkich manifestacyj i przedsięwzięła zawcza- 
su środki ostrożności, to też zebrani rozeszli się 
spokojnie. 

Bruksela 19. marca. Król wrócił tutaj z po- 
wodu przesilenia gabinetowego. Jak się zdaje, 
dymisja gabinetu będzie przyjętą. 

Na walnym mityngu liberałów uchwalono, 
zamierzonc przez gabinet odroczenie wyborów 
połowy Izby posłów, przypadające wedle 
ustaw na czerwiec, uznać za akt rewolucyjny; 
wszystkie zapadłe po czerwcu uchwały parla- 
mentu uważać za nieprawne i obwołać prawo 
ludu do rewolucji. Toż samo uchwaliło Towarzy- 
stwo robotnicze. 


Wiedeń 19. marea (Targ na bydło). Na _ dzisiejszy 
targ bydła spędzono 4624 sztuk, z Galieji 525 sztuk. Pła- 
cono po 5350 do 60 zł, za jeden eentnar żywej wagi me- 
rycznej. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. marca 1894. 

HOTEL ŻORZA. W. dr. Lisowski, K. Babecki z 
Krakowa. M. hr. Borkowski z Micelnicy. S. hr. Kozie- 
brodzki z Chlehowa Z. Wiszniewski z Putiatycz. W. hr. 
Raciborowski A. Tretiak z Podola ros Dr. H. Kiesler z 
Czerniowiec. J. Rakowski z Hrrmanowie. D. Kriser, J. 
Zuckerman z Wygody B. Roller z Suchodołu, J. Wim- 
mer z Wiednia. 4. kibert x Dubna T. J. Dernen z 
Cogmacu. 

HOTEL FRANCUSKI. Ks. A. 
żyńca. Hr. 8. Jabłonowski z Popow a. 
Wiszni. T. Waydowski z Bobrki, W. 
i] 


Lubomirska z Wi- 
Ww. 
Niwiński z Bortnik. 


po 12, 15, 25 zł. i wyżej 
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J. Krzyszkowski z Schodnicy. Dr. A Zając z Sorena dl. 
Królikowski z Dydjatycz. C. Kenk z Wiednia. E. Brock z 
Solingen. 

HOTEL VICTORIA. Hr. T Stadnieki z Drezdna. W 
Kurkowski z Kołomyi. A. Jastrzębska z Doliny. J. Turnau 
z Mikulie. Dr, L. Qeyne ze Złoerowa. E. Credt z Otynji. 
S. Pinełes z Wiednia. J. Pilzer z Krakowa. Z. Rudnicki 4 
Janowa. K. Rodkiewicz z Bukowska. 
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wypłacocą vrosiała w tej owiuiniej 


ND O MAK Nina 


kwocie. 


THE MUTUAL 


największe | najbegarsze Tewarzystwe ubezpieczeń 
na świecie. 


á Fumdusz s waranoryny 901 milionów frotis. 
Jeneralna Ajeneja dla Galicji i Bukowiny : 


Filip Natanson. 
kstuska 1 
Specjalista chorób skórnych i wenerycz nych 
Dr. Stanisław Sochanik 
ordyzuje pl. Bernardyński I. 15 


-z od 11—12 i od 3—5. 1012 = 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinica prof, Fourniera w Paryżu 
i Bossara w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Deatysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specjalnych stadjów w instytacie odontolo- 
giozaym w Berlinia i odbyciu podróży naukowych do 
Halli nsd Saalą i Lipska 


ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 6. 
ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Teunera 
1264 lub ulica Kościuszki ', 8. 


PORA, 
w której jesteśmy, powoduje skazy i oszpe- 
cenie powłoki ciała, skóra staje się 8 mg, 

snchą i pękającą. Dla uni- 
knienia tego należy używać 
ciągle do twarzy i do rąk pro- 
duktów, zwanych Crême Ši- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Ši- 
mon, ui. Grange Batelière, 13, w 
Paryżu. We Lwowie w aptekąch': 
pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 


u fryzjerów. 


1-7 
zn 


te 


Wielmożnemu Panu 


Dr. Antoniemu Wachtlowi 
we Lwowie. 

Nie będące wstanie odwdzięczyć się odpowiednio ta 

trostliwą opiekę lekarską i szczęśliwe uratowanie nam 

jedynej córeczki składamy  niniejszem serdeczne 


dzięki. i 
Ludwik i Łucja Weeberowie. 


1. © opĘ ŻY ACZYE ŁY OC IB a 


Do najbliższych ciągnień polecamy po najtańszym kursie za gotówkę 
Ciągnienie i. Kwietnia 1694. 


LOSY MIASTA WIEDNIA g 


Główna wygrana zł. 200.000. 


Także w ratach miesięcznych po zł. 8— 
Promesy na to losy po złr. 3 15. 


4”, Issy Cisańskie (Theis-Lose) 


Główna wygrana zł. 100.000. 


Także w ratach miesięcznych po zł. 7-—. 
Promesy na te losy po złr. 250. 


1206 1—? 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, lcsy, w ogóle 
wszystkie pap ery wartościcwe po na;przystępniejszych © nach. 
Zlecenia z prowineji 


uskuteczu amy bez 


my dołiczenia jakiejkolwiek 
prosizji. 


Towarzystwo bankowo i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


LH 1. 


we Lwowie, pl. Halicki L. 


FEE =— 


Dostać można we wszystkich aptekach. | ks qgsrniach. 1 Ma cm wena 1336 1-2 Jan Muszyński. ae 2 

Wino stołowe białe litr . —'50 Nasberger flaszka. . . s —'66 +, Riedesheimer zł. . . 1:80 i 2:0 H Jarzebi ,.k i Jarzębinka . . 1:10 leca 

n a daj Org Feslanermr sors ++ 80 „+ Mosel Pisporter . „ . . „180 Wódki Ratafia i-Derenówka . . . 1:25 handel wim 
Zieleniaki flaszka 65 i 8) ct. Klosterneuburger 80 et. i 1 zł. KAJA: Josie: 4 + AR 1:3) własnego napełnienia Gdańska. . . . . . .. .|— 
Szamorodner „1 zł. i 120 Feslauer Guldek . «1:30 Haut Sotern s.a... 250 zmiańkiia Żytniówkaw .. s.. zea i delikatesów 
Hegelayer. . . . 8u ct. i 1 zł. Reisinger Goldea =". SEn se a 140 ; 2 Starka. o e.. - wa AFR) St. Woiciechowski 
Maólacz. ,. . . 160 i2zł. » Imperial. . . .1-30 G. H. Mum 24. . „660 smaki Wielki wybór ) e. 

ręczy fir ma | Buster - . : . « . .. „1 zł. Donauperle . . . . « « „160 Heidrieck . © „u ARR — PE al Ct Likie rów zagranicznych | 16g ulicy Akademickiej 

Ofner czerwone . „60 i 30 et. Boksbwutel. . » s.» +» „1:60 * Pomery z Greno . . . . .65 Hg Masz 1 ON " (dom wiazay). 


sem mam zaszczyt zawiadomić, że nabyłem handel kapeluszy pod firmą 


M. L A U 


przy ulicy Kilińskiego l. 2, dotychczas is'niejący na wyłączną własność 


NIEJ N 


ZEZNANIA a e 
KE HE FCKOOCOK >LPOQOGECM 
Niniejs 


DZIENNIK POLSKI s dnis 30. Marca 1804 r. 


| mm OE M M O  | 
BMLŻ. | a p *<ZEWNSIDNYPARWNEPOREOAAADNNĄO 


J i SYN 


z — w 


PA PETRZTIOWECZKAF 


PET" E th 


MAGAZEN A Li VILLE DE PRIS 


Najnowsze fasony 
Kapelaszy, Cylindrów I wogóle nowości na sezen wiosenny 


Karabsie, guzy, agrafy, 
kielichy kościelne srebrne 


nrzędownie cechowane. 


TAGDZEZACCW E E BB. TEAC DAĆ. T: 


Lwów — Rynek liczba 33 
poleca SR 


km wim AET: R CLK OP WORA = 


DRZ VVI, CIE 


i inne sohoty budowlane 
wykonuje po niskich cenach, fabryka parowa 


czę "m - 


i pod firmą | 

W J. DABROWSKI a l api KAROLA HORNUNGA ™ 1-2 
>4 P. SCH W ARZ W ALD wo Lwowie, Halicka 17. Gabriel SGtariz t we Lwowie, ulica Cicha liczba 3 lub 5. 

prowadzić go będę. Em Te Wa |: a mn oam 
w Zaopatrzywszy handel mój w najmolniejsze towary, jako to: a cj i i Lwów, plac Halicki l, 2, m 0 = 
£) pelnsze i cylindry najnowszych fasónów, z fabryk Habig, Plessa i angiel- A Rządca ekonomiczny om u a U e a MQ = za M 
W) skich, rękawiezki, parasele, parasolk*, krawatki, laski i t. d. pełen siły wieku. z długoletnią praktyką == ==E—— EE > z H m p 
r, Polecam sie łaskawym względom P. T. Publicznośsi. $|w wielkich majątkach na górnym Szląsku| ————— 0 0————0- —- =d kz ZE andel herbaty chiùsko -rosyjskie 
Ww a SA r jak tataj, z chlubnemi świadectwami "HH" r F 
a P. Schwarzwald ć żonaty, jedno dziecko, obznajomiony do- WĘG: WERETZEEŚ cóż EDMUNDA BIED i. Ą 
8. : dawniej ML. LAU brze ź plaatacją buraków. jak z wszel- +++. WINIE i; 1 ; . Tuniki 
sę l ZĘ u! ca Kilińskiego liczba 2. a Fadęziaci herguomji ' gspodar- TN | A SWIĘ RA. we Lwowie, plac Marjscki 0. 1676 4 -7 

r. OTW zz A Z AP z A A z FE sama | stwem lasowem, ze s«koła rolniez o- t 

(© SEE AES T „2 LLES szukuje odpowiednei porady od Le poleca poleca rajlopsza gatunki 


Najczyściejszy spirytus najlepszą wódką żyinią 
najispszą starkę, rosoiisy, likiery. rumy i tp. 
poleca od 112 lat istniejąca 


c. k. uprz. 1072 1—? 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
beyka rum, lkisrów i octu 


J. A. BACZEWSKIEGO 


"ZE LWOWwWie. 


kkk kkk kk IK! KRKKRKKKKKKKE 
Alfred. Rassl w Opawie 


austr. Szląsk 


HANDEL NASION 


założony w roku 1857, 


a poleca 1331 1—7 Jo 
% aldo do kiełkowania nasiona każdago rodzaju 


hurtownie 1 droblazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. 


WI EATER EELE EEEE NER. 


r) 
cza 
H 


zzz O OOOO Ć 
„Meufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel!* — mówi stare 
przysłowie. 
znie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiara h jak :a0j, ma przez zakupne Za getówkę wielkich zapasów towarowych 
i itnych korzyści, skromna wydatki, Z których kupujący korzysta. 
Przepyszne wzery dla esób prywatnych gratis i franco. 
Obfite książki z wzorami’, jakich di tąd nie było, dla krawców niefrankowane. 


MATERJE NA UBRANIA. 


Peruwien i doskirg dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane materje nv mundury 

le. | k. urządników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberje, 
sdkoa na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powczewe, loden, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prań'a, pledy do podróży cd 4 -14 14. Chwaleb:e, 
rzetelce, trwałe, ezysto wełniane towary sakieniue, à nie tavia s2 maty, 
za ttóre uia warto opłacać krawca, prleca JAN STIKARUFSKY, Berno 
(Manchester aastrjacki). Największy skład fabryczny sukna w wartości "a miljona 
guldenów. Rozsyłka ty ko za żaliczką. Korespondencja w językach: nié- 
mie:kim, czeskim, węgierskim, ;clskim, włoskim, francuskim i angielskim 


m mn 


s r 


Takowe może się Błna 


ODOSGCEOSOGOGOGG 
Na święta. 


ałówny skład Wedin 
$ Józefa Jankowsklegoś 


Lwów, ul, Halicka L 10. Filia u. Trybunalski L. 18. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz.jP. T. Publiczność, że zaopatrzyłem 
swój skład wędlin na zbliżające się Święta Wielkanocne w najlepsze 
wyroby masarskie i po najprzystępniejszych cenach. Szynki jez 
i gotowane. Polędwice wędzone, gotowane i pieczone. Wędzonki, 
ozory, kiełbase w najlepszych gatunkach polskie, do gotowania 8 e- 
kane i krajane polskie, pieczone siekane i krajane krakowskie Ro- 
ludy w rozmaitych gatunkach z młodych prosiąt 1 różne pasztety 
pasztety z dziczyzny, jakoteż małe prosięta. 1323 1—1 
Wszelkie zamówienia na prowincji uskutecznia się jak 
najrychlej. 
Polezając się Sa. P. T. Publiczności łaskawym względom kreślę się 
z poważaniem Józef Jankows 


ki 
DDOSDODOGOCOCOCOOĆ 


| 


QE 


9 
2 


W10s3u2 1894. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczką, pocztą lub koleją starannie opakowane: 

i sadzonki lesue, ozdobne drzewka ogrodowe, krzewy 
puące poniżej wyszczególnione: 
Nasiona. Cena za I fuit = 50 dkg. czzi 15—30 om. złr. 1. Róża dzika na 
5- toty złr. 

Jodła 15, Kietk, ct 30, Modkzowy 79 50 a mopot złr. 2. 
AU, zł. L cr. 20, S sna zwycz 8", ct. 
81, Ńsierk 80 -92"/, ct. 50. Akacja Et. | 
35, Buk ct 35 Brzoza ut. 20, Gab; 
biacy ct. 30, Jaw'r et. 25, J.sion et. | 
29, Klon ct. 35, Olcha ct. 40, Wiąz! 
SDI 


nasiona 
i rośliny 


Cena drzewsk za 10 sztuk. 


Jvdła amer.40—50) cn zł. 3, Modrzew 
10) cm żłr. 3, Sosa zwycz. 100 cm. 
złr. 2, Sosna amerykańska 40 em. złr. 
2 ct. 5). Swierk I Ù cm. str. 2 et. 50, 
Br:oza 1. 150 m ct 5) zł. 1, Ceiñ 
Cbrjat. F0, 8) cm. ct. 50, złr 1, Dąh 
czerw, 8 10em. ct. 50, Dab iwy% l, 
150 m. rłr. 1, złr. 15). Grab Li £ 
m. złr. 1, zir. 1 et. 50, Jasion 1, 1'50 
2m złr. !, z*r. 2. złr 2 et. 50, Jawor 
1, 150 m ct. E9, zł. 1, Jarząb 1, 150 
m. 7łr. 2, złr 3 ct. 5). Kaszian zw. 
15 cin ct. 50, Kasztan jad.lny 25 em. 
złr. 1, Klon jaworowy 1, 150 m ct. 
50, zł-. 1, Liguster 70—100 em. zir. 1, 
Machoń 49 —50 em. zł. 3, Oleha czarna 
l. 150 m. ct. 50, złr. 1, Ora*ch amer 
25, 50 em ct 50,zł. 1 Topola k:nad. 
60 cm. ał*. 1, Wiąz 1, 1*50 m. et. 60, 
złr. 1. 


Sadzonki. Cena za 1090 sztuk, 

Modrzew 4]. zł. 2, Modrzew |. zł. 2 
ct. 50, Moarzew 4 i zł. 3, Sosna ZW. 
Lr. ct. 50, Sosna zwycz. 2 l ate. 1, 
Sosna ezarna Lr. ot. 80, Jorna ameryk. 
2 late. 5, Świerk 2 l. złr. 1. Bwierk | 
3 L złr. 1 et. 10, Swierk 4 L ste 2, 
Swierk 5 l. zł 3, Akaeja do ŻU om. 
złr 2 et. 50, Akacja do 4) em. zir. 3 
ct 50, Akacja do 60 em. zir. 4 et. 50, 
Akacja do 80 cm. złr. b ct.60) Brzoza 

1. do 50 em. złr. 3, Brzoza 3 l. do 10 
em, złr. 8 et. 5O, Brzoza 4 |. do J0 um. 
złr 4, Crategus na żywopłot 15 cm. 
złr. 6, Crategus ua żywopłot 30 em. 
złr. 8, Crategus na żywopłot 45 em. 
złr. 10, Dąb 1roeswy 15 em. złr. 2 et. 50, 
Jasion lv cm. zł. 3 cet. 50. Jasion 0 om. 
zł 3, Jawor 1u—-20 złr. 4, Jawor ka- 
hfor. 10 cm. złr 4, Klon jaworowy 15 
cm. złr. 2 ct. 50, Olcha czarna 21. 40 
cm. zł. 3, Olcha czarna 3]. 6) em. z r. 3 
ct. 50. Ocha czarna & l. 80 om ałr. 4, 
Wigs 10 cm. złr. 3, Żarnowiec 60 em. 
ilr. 3 


Krzowy i rośllay pnące. Cona za 10 sztuk. 


Akacja krzew. 4) cm. ot. 50, Bəs 
turecki 50—80 em. ot. 50, złr.1 Cytus 
30—5) em. et. 50, Jałowiec piram. 
40— 60 em. złr. 2, Leszczyna wielkoow. 
56, 50 em. ot. 50, złr. 1, Pożyczka 
czerw. 40 cm złr. 1, Spiroa 2 L 60 
em. zł. 1 Suhak 1 roczuy ot, 50, Tuja 
ocoident 40 60 em. słr. 1, Clematis 

Cena drzewek za I O aztuk. fammula t r. sir: I, Periploca grasos 
Akscja 3 m wys złr. 2, Jabłoń dzi- | 1 r. złr. 1. Wino dzikie 3 | ot. 50 
(52. OOE 


Wydawca : Józet Laskownicki. 


O O O teki ped świętym 
i| wiednin, V, Winmaumergaaze 33. 


COREE EE E E E E E 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


tnis lub późai jj Łaskawe zgłoszenia 
sub „agronom* poste restante Stanisła- 
wów“. 13854 1-8 


MO A TEA 


RESTAURACJA 


Józefa Jankowskiego 


we Łwowie, ni. Halloka I 10. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że za0pa- 


Pierss:a polska 
Fabryka krawat w 
JÓZEFY CICHOGKIEJ 


przeni siog został» ka wygodzie Sz. P 
T. Publiczoości na ul. Jagiellońską |. 
34 i zaopatrzyłam na seson wiosenny w 
w piękce materje orz: uajówież- 


Loan 7 TuE nane w EW 1. Pinia w najlepsze gatunki wina 

4 i stołowe, węgierskie, sustrjac ie, w różnych gatunkach, na butelki 

Wielka wysprzedaż przedświąteczna |] i miarę, jako też wina oryginalne francuskie, hiszpauskie i szam- 
krawatów pany po najprzystępniejszych cenach. 133% 1-1 


Polecając się łaskawym względom Sz. P. T, Peblic zn ści, kieślę się 


wysortowanych 4 pre. 
z powałńniem 


Jagiellońska 24. 


taniej. 


Józef Jankowski. 


PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH 


FLORENT INY I WANDY. 
Wydaauie piąte 
obejmuje: 1357 1--2 

Najnewsze wypróbowane pr e- 
p:sy na Babyi Babki — Baby łokeiowe 
ukrainskie — Kołacze — Kołaczyki 
i Bułeczki. 

Niczrównane Placki ink; dakte- 
Jowy , turzański, angielski. Placek 
z masy jabłek, Wyberny Placek 
Orzechowy, robiony zupełnie 
w inny spos éb Jak pe cnkier- 
niach iprzewzższający wezy 
stkie dobsocią. 

Doskonałe mazurki jak z bakaljj, 
mig'ałowe w ziimnej wodzie, cukier- 
kowe, naapolitańskie i t. p. Lnkry — 


BOGATY WYBÓR! 


Świeży transpo t! 


Wyrobów z drzewa i terrakotty 


jako to: 2085 a I—? 
aset, szkatułek, talerzy, wachlurzy, ramek na fotografja, 
tuis na cygara, wizytówki, portmonetki, szkatułki na cygara 
i fotografje, deszczułki, palety, dalej wazny, żŻardinierKi, 
tal rze w różnych stylach, podsiawki, popielniezki, serwisy 

do palenia, zapalniczki i t. p. 


k 
e 


Maringi — Pierniki — Zefiry owocowe jako też 
Ciastka deserowa — Źwibaczki — Chleb <xazelkie gatunki fart 
znakomity cezekolaədowy po wódoo itp. jak» to: 


ena 50 ct 


Po przesłaniu przekazem poczt. S6 ent. 
nskutecznia przesyiko franco. 


Drnkarsia W. Maulechiego, Lovów 


akwarelą, emailą i do rysowania. 


akwarelowych gouach», olejnych, metal>wych emaljowych 
w szkatułk.ch, wraz z wszelkiemi przyborami, pędzlami, 
również i pojedynezo — poleca 


ALOJZY HÜBNER, Lwów, Rynek 38. 
GERE REORRNPOGGRED 


| 


Wielki wybór wzerów do malowania olejno, 


E E 0 


Pasy maszynowe 


i rzemienie do szycie, 
wyrób i skład wszelkich ku celem 
fabrycznym służących artykułów 

technieznych 
poleca 1246 1—9 


FABRYKA 


SEWERYNA PATZAUA 


w Żywcu. 


Każdy Kaszel 


jakoteż wszelkie kataralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płne, a dalej tra» 
dności oddechowe, WĄskKkoBO 
piersi, astma, zaflcgmienie, ka. 
szel silny i koklusz. łaskotn=| 
nie w gardle, początek tubarkze 
lezy usnwa się szybko ' najlepiej za” 
omocą od lat wielu jedynie użnknego 
saia sporządzonego podług lezarskich 
przepisów i zalecanego przeć lekarty: 
Św. Jerzego herbaty w pakietach 
po 50 ct. i Św. Jerzego proszku 
katuralnego w pudałk.ch po 5) ut. 
«raz z lekarskim przepisem użyci». Sku 

tek widcmy już po ki ku dniach. Miej dobroci ofiarować. 

niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 

przesyłkach pocztą o 2)et. wię ej zaopa OSES KOWNO ECCE RECE E SEREM 


zowanie i list frachtowy; wszelkie 4amó |— — 


wienia należy zdresować AZ do ape fuu m 
100 tysięcy goldinowych remontoarów 


erzym we 
rozsyłamy do dziś, resztę naszych 


GORONKORUZEBROGEE 


Kanior miastowy g ul. Hetmańska 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA WE LWOWIE 


aacją najwyższych procentów składników i tej samej, 
jak dotąd, jakości 


Mączkę kościaną i Superfostaty 


eli ktokolwiek inny mógłby takowe podobnej 


poleca z gwar 


po niższych cenach, aniż 


Główny akład dla Galicji w a,t ce 
Piotra Mikoluscha, we Lwowie, 


Pr e a N amerykańskich amerykańskich 
Ni. £711 go'dinowych goi dinowych 


TEMONIOWKÓW - TEMONIOATÓW 


Za te z najdokładni+jazym werkiem wyposażone zegarki gwarantujemy 
pisemnie 3 lata. 
żepyszne, ze Zuknego ame.ykańskiego met..lu 
goldinowego sporządzona, IRa'Ą: € zawsza wygląl prawdziwege zlotu. 
Cena za sztukę, jak dłago zapas Błarczy 
3/4 


ldena lub 6'» korony. 


Orrginalne genewskie goldlinowo remóenteary, Jakości 
prima w kopertach delikatnie cyzelowsuych, ża sztukę ał. 550. Ory- 
ginalne genewska NavonRelt goldinowe zegarki z grawiro- 
waniom artystycznim zł. 750. Damakie goldlnewe zegarki ze 
„Chatslains-Broches* najnowsze zł. 8:50. Każdy zegarek w skórzanej 
pcchewee. Prawdziwe goldimowe łańcnszki w uajdelikatniej 
szych fusonach złotych. Fason sportowy, pancerzewy lub „pre- 
zydent* gł. 1x0. Pedwójne panecerzewe lub prezsydenekieo 
łańcuchy xi. 240. Nasze zegarki goldinewe, będące w nłyciu na 
wszystkieh kolejach dla swej piękności i dokładności, wyszczególnione 

bywają przez niezliczone pisma pochwalne. 140 1—3 


Pierwszy centralny skład rozsyłkowy zegarków 
w Wiednia, P.aterstrasse Nr. 10, I. piętro. RIX. 


Koperty tader eleganckie, pr 


ajprzyjemniejszy i najskuteczniejszy środek 
noyod M EzJqojmod 'z328K290 | PIUGZ9|M$PO 


Ko 5 » s 
(etykieta biało-niebieska) 
Ford. Mihlensa w Koloan]i 

uznana jako 837 1—3 
majlepsza marka. 
W zapasie prawie we wszystkich perfa- 
morjach. 
Skład głów my 
Wiedeń, XII/2, Rudolfgasso Nr. 56a 


TEE - F 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


PrAKTYCZNO DEZODİŞT Shemen 


60666/0089000454605060 80000 


RZERRRO 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


HERBATĘ K A W Y 


zbioru majowego: |o smaku czystym i aromatycznym, 
u, KL Congo . 22. 1-60 REY franko opłacona % 
Souchong czara . 2 — arde! alwi posztowoj 4'j, Eige 
„ zbiór majowy 3'—- W = PARAM, 
Kaysow czarna. | are | O Oea 7 7 7 =" 
Melangs do hond. $=- 


Pha Partarico 
À Cuca grabo si 


Deyiou rielons - - - 


No = 
10 4) 


Wystowki Bnri p PFzedrią < 
clane rac. 130 » n Zrob elasna, 1075 vs 
AJ U n PRIŁÓWA 1u 76 «de a 
Wysiswki as; la» |, | Morga Arabica aromat, 1070 „, ro? : 
tagau horbat , , 4'G60| Jas aoa a- = Jik 


10-76 p 
SB Opszowezuta we Heny stę. Tag 


ra d n oia PA e ui 
Zumówienia  zwowiucji wysyła się "dwrotną pocztą, 


PRF ER IE A a ER PAA E RAR PR PRRARAERARI RARE KPW PZP 
C. k. uprzywilejowana 


rafnarja spirytasu, fabryki rumu, lkeró i ecin 


ijnęzak:Kolasch: Następców we Lwowie 
Jakób Sprecher i Spółka 


i r poleca 
najprzedniejsze rozo'isy, likiery, sławne wódk: polstie, starą 
stark', rumy krajowe, jsko reż i zagrsniczne, Cognic, Śli:00- 
wicęż ft. d 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiaj ca bezwonny SPIRYTUS i 


ALKOHOL ABSOLUTNY 


100] „a do celów leczniczych 


Składy dla miast we Lwowie ul. Koper':ika $. 9. w hznd'u 
Wa. €. Riedla (pl M«jacki) 6 w głównym składzia wód mie 
neralnych ut. Karcia Ludwika 29. 1209 1—? 


a a a a a aa ak Aina EE A A kk A AANI AA A 


try) 


|lalarar TAA a a a Td m da did 


Vinaigre Ixora Pinauda 
zsakom:ty środek do wydelikacen'a płci w faszkach po zł. 1:40. 
Poduszeczki Pinanda 
o zapachach: Heliotrope, Pean d' Espagne, Liles de France, 
Violette i t. p. po 60 centów za sztukę. 


WERE RZEKOUŻZECRGOÓBROKE W 


t poleca apteka pod „srebrnym orłam* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


Zamówienia s prowincji uskuteczniująę się odwrotną pocztą. 


1 
pang 


ny 


1-3 


Franciszek Jan KKwizda, 


ees. i król austr. węg. i król. rumuń. dzstawca nadworny. 


w masztarziach na- 
ię xrzych majnin”ii 
h dla wzmo 
ntrudzeni: ch 
ZErWANRIA, 
vzóal. 1% 


Od ž9 lat w nżywaniu 
dwormych oraz w W 
woj:kowych i cywiinyc 
cnienia przeł i po wielkich 
w w;pzdkach HuręcConia: 
zeszty wnicenia, ścięgnich itd., 

konia do trenowania. 


Rwizdy płyn restytucyj 


Woda do mycia dla koni 1:35 
Cena flaszki I zi. 40 ct 


Saład główny: Apt'ka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem, 
x rys 


Należy nwałać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu restytucyjnego. 


Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
E BA S 


ihel: 


aatiartrytyczea | antirormayezia 


- krew CzyszZĄCA 
FRANCISZKA WILHELMA | 


aptekarza ”™`' r à 
w Neunkirchen w Austrji Niższej. 


Nabywać można WE LWOWIE u pp- aptekarzy: Piotra 
Mikolascha, Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego ! Zygmunta 
Ruckera 


po cenie 1 zł. w. 8. 78 pakiet. 


BESAS 


